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Przed zwołaniem Raty państwa.
(Telefonem od naszego koios-pomu lila).

Wiedeń. W  p o lityce  w ew nętrznej nastą­
piła w ażna zm iana. W ed le  zgodnej in form a­
c j i  tu te jszych  dzienników  r a d a p a ń s t w a 
z w o ł a  n a  h ę d z i c w  p u l  o w i e 111 a j a. 
a na podstaw ie rezultatu w czora jsze j rady  
m in istrów  p rzy ją ć  na leży  za rzecz pewna, 
że n i e  n a s t ą p i p r o j e k 'i o w  a 11 o o k- 
t r o j o w  a n i e s ż e r e g  n u * i !t w p r zy  
p o m o c y  S. 14, a w ięc tego . co zaw iera ! 
program  stronnictw  niemiecki*'di: n iem ieck ie­
go  ję zyk a  państw ow ego , przeprow adzen ie 
podziału  ( zocli i p rzeprow adzen ie w yod ręb ­
n ienia G a lic ji.

D zienn ik i tu tejsze na podstaw ie in form a­
c j i  o trzym anej ze strony m iarodajnej w ska­
zują. że obecnie k w  e s 1 y a p o k o j o w  a 
g ó r u j e  n a d  w s z y s t k i e  ni. 11 zad jest 
zdania, że będzie rzeczą  godn ie jszą  i pew n ie j- 
szą uregu low an ie w ew nętrzny, h spraw od ­
ło ży ć  na czas późn ie jszy , w  każdym  razie nie 
narzucać parlam entow i n ow ego  porządku.

.J łeichspost1' stw ierdza, że pogłosk i o p rze­
sileniu w  gab inecie , jak ie  w czora j ob iega ły , 
są n iepraw dziw e. P og łosk i to m ów ią, że p re ­
zyd en t m in istrów  lir. Ułam Martinie ustępuje. 
J ako  następcę w ym ien ia ją  łulr. Recka, w  k tó ­
rego  gab inecie  zasiadałby jako  m inister ro ­
bót publicznych sooya lm i-dem okratyezny 
poseł dr. Rcnnor. N ie  u lega najm niejszej 
w ątp liw ośc i, że pon iew aż żądania N iem ców , 
to znaczy  stw orzen ie jeszcze  przed zw o ła ­
ni efh rady państwa warunków , m ających 
zagw aran tow ać spokojną pracę w parlam en­
cie, nic zosta ły  w ypełn iono, fakt ten oddzia­
ła  na stanow isko obu zasiadających  w ga ­
binecie obecnym  przedstaw ic ie li strobm i.tw  
n iem ieckich, m ianow icie  na stanow isko dra 
B iln u e ito ra  i dya Urbana.

Z tu te jszych  g łosów ' prasy podnieść nale­
ży , że w idok i blizkir-h rokow ań  poko jow ych  
są nadzw ycza jn ie  korzystne.

„F reu id en b la tt" z in fo rm a c ji z a c jlo w a -  
nej z H ag i. p isze: O dpow iedź rządu austro- 
w ęg . na ośw iadczen ie .rządu  rosy jsk iego  i 
w y w o d y  ,.Nordd. A llg . Z tg. 1 stanow ią p rzed­
m iot żyw e j d y sk u s ji w  tut. kołach  p o b o ­
cznych. W  liiia roda jn jnh  kołach Umacnia .się 
zapatryw an ie , że  zajścia na polu po lityk i za­
gran icznej nie m ogą pozostać bez, w p ływ u  
na p o lityk ę  wewnętrzną.

Pokojowa akcja socyalistów.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wiedeń. „A rb e ite r  Z e itu n g ." zam ieszcza 
na czele numern następującą depeszę .p ry­
watną. z Am sterdam u: D e lęgacya  holender­
ska m iędzynarodow ej eg zek u tyw y  postano­
w iła udać iiĄ do Sztokholm u. aby zw ołać 
m iędzynarod. k o n fe re n c ję  st.cya lis lyczuą.

„A rb e ite r  Z tg . ‘ ‘ w ita wszelki^ próby z łą ­
czonych  w m iędzynarodow ej o rga n iza c ji 
stronnictw ' rozpoczęcia  z robotn ikam i ro.-yj- 
skim i w spólnej ak cy i poko jow e j.

Huismans. sekretarz m iędzynarodow ego  
biura socya lis tyezn ego . udaje sio rów n ież do 
Sztokholm u.

Lenin a rząd tymczasowy.
Sztokholm. Przywódca socjalistów ro­

syjskich Lenin wydał odezwę, w  której 
międzjT innem i, pow iada : O b a l c i e
r z ą d f  Ma on zamiar zniszczyć owoce 
krwią narodu okupionej wolności. Sprzy- 
siężenie kapitału angielskiego p i z c k u -  
p i ł o j u ż  . M i ł a k o w a  i (1 u c z k o w a , 
ażeby ntogła być dalej prowadzona w oj­
na zdobywcza, ażeby Milukow wzboga­
cił się dobrem chłopa rosyjskiego, a 
Konstantynopol . został dla Guczkowa 
zdobyty. Kapitał angielski bęuzie, przy 
pomocy wspomnianych dwóch mężów, 
k o n t  y n u( j  w  a ł w o j n ę .  A więc o- 
b a ł c i e  M i I u k o w  a i G u c z k o w a ,  
którzy po zwycięski#™ powstaniu na­
rodu z a g a r n ę l i  d l a  s i e b i e  w ł a ­
dzę.  Anglia zaatakowała Niem ej, ale 
niemiecki przemysł wojenny o wiele 
przewyższa takiź przemysł angielski.

Także wszyscy inni socyaliści doma­
gają się obalenia Milukowa i Guczkowa.

Zaniepokojenie we Włoszech.
LugauO. W iadom ość o ostał nich zajściach 

w  R osy i i prób ie zb liżen ia się do państw 
centralnych  w y w o ła ły  w całych  W łoszech  
pi zerażonio. łtzecz  prosta, że prasa stara się 
osia)lici to w rażenie. 1 tak  pisze „Stum pa : 
Naród rosyjsk i nie da się złapać M ilerow i 
i Scheidem annow i, p rzyw ódcom  soc.yalno- 
dem okratycznej pruskiej reakcjo . —  A rtyku ł 
wstępuj" „ A r a m i11 o kw esty  i p oko jow e j zo ­
stał w całości skreślony przez cenzurę.

iii pokcjows ententy.
Am sterdam . W ed łu g  wiadomości. ze źródol 

angielsk ich  m iał ośw iadczyć po lityk  ang ie l­
ski B os ton  na •kon ferencji p oko jow e j w  
Londjm io, żc państwa koa licy jn e  b y łyb y  
skłonne zaw rzeć pokój pod następu jącym i 
war'linkami:

1) N iem cy  muszą zw róc ić  ca ły  zd ob y ty  
obszar.

2) Pań stw a  centralne muszą sift zgodzić  
na to. że Serb ia  o trzym a  dostęp do morza, 
a T ryd en t przypadn ie W iochom

3) B elg ia  i Serbia muszą być p rzyw ró tp - 
ne i o trzym ać odszkodow an ie .\ojenne.

4) N iem cy  muszą opróżn ić za jęte  toryto- 
r j . i  i oddać F ra n c ji część L o ta ryn g ii z tw ier­
dzą M etz. D ardanele przejdą pod nadzór 
Am eryk i. Część ko lon ij zostan ie Niem<-om 
zwrócona.

Koniec wojny?
(Telefonem o() naszego korespondenta).

Wiedeń. „N . W . Journal'' podaje w iad o ­
mość z Zurychu, że obdenie podjęta o f e n- 
z y  w  a n a  f r o n c i e z a c li o d n i m t w  o- 
r z y  z a- k o ń c z e n i c w  o j n y. L/asadnio- 
noiti jest oczek iw an ie, że rokowania, p o k o jo ­
we rozpoczną się w  na jb liższe j przyszłości. 
W iadom ości z F ra n c ji s tw ierdza ją , że ,uspo­
sobienie wśród robotn ików  francuskich jest 
za pod jęciem  rokow ań  poko jow ych .

Ude7wjf J. E. Ks. biskupa .Cieplaka.
(Koroapondcne.ya „G łosu  N arodu11).

Kopenhaga, 10. kwietnia
J. £. ks. biskup - a ni ii n i strato r 

urchidyerezyi mokjlew slot j i dyęce- 
zyi mińskiej wydal dn. 4(17; marca 
do duchowieństwa następując:! ode­
zwę:

Do Duchowieństwa- A rc lu u yece/y i \Iohy- 
iew sk iej i D je c e z j i  Mińskiej'.

Po  długich la lach  n iew oli R o s ja  wstępu­
je  na now ą cbogę, k tóra  zapowiada, k ra jo ­
wi i  wolność, pom yślność i rozkw it. M ara  
wiad/. i  odeszła, ustępując m iejsca  u tw orzo­
nemu za sprawą iz b y  Pań stw ow e j Rządowu 
tym czasowem u, uznanemu przez k ra j ca ły  
i cieszącemu się zaufaniem .

Nakreślony p rzez  R ząd  T ym czasow y  
program  jego* dzia ła lnośc i zapow iada prze- 
prowadzerae arnnest y i po lityczn e j i r e lig ij­
nej, urzeczywuotnienic w o ln ośc i sunJenią, 
słowa, zobrari i zw ią zk ów , w ypracow an ie  
fo rm y rządu i k on sty tu cy i państwa, uchyle­
nie ogran iczeń  stanow ych , ju im dow ościo- 
w ych  i w yznan iow ych . Radość i zapal w szy ­
stkich syn ów  R o s j i  z pow odu  te te , co  się 
dokonyw a, szczerze podzie la ją  m iiiony ka ­
to lików , zam ieszkajycii w  Rosyi.

Zajaśniała i dla nas zorza  wolności, sfU- 
da ją  nareszcie pęta , co nas dotąd ki ępirw a- 
[y. o trzym am y nareszcie prawa, pe lnyc it o- 
bj w a te li państwa, k tórych  tak  d ługo by li­
śm y pozbaw ien i.

W  chw ili w iekopom nej, jaką  pr/.oży w ainy 
ob jen ie , wzy-wam D uchow ieństw o rzym ­
sko-kato lick ie  obo jga  dvecp ’zy i i w szyst­
kich awwików' do  tiJ'c.gńiś'cr“ v z.giędc-m R zą ­
du T jm cza so w ego , do skupien ie „tę w zg o ­
dnej p racy  dla- Ogólnego dobra i do w zn ie­
sienia gorących  modłów- d o i N a jw yższego  
o pom oc i św ia tło  z  g ó ry  d la  nas w szyst­
kich, a zw łaszcza  dla tych, k tórym  przypa­
dło w  udziale poprow adzić  K osyę  na nowo 
tory.

O dezw a n in ie jsza  m a być og łoszoną In­
dow i w  kościołach  i kaplicach w  p ierw szy 
p o  otrzym aniu dzień  niedzLblny Juli św iąte­
czny i  tegoż dnia ma być odpraw ione nabo­
żeństw o w  porządku następu jącym : po
M szy św. odśpiewane zostaną siip likacye 
„Ś w ię ty  B ożo ", „R o d  Tw o ją  > b s t f j * 1 i w re­
szcie udzielone będzie iH iigi.sław ieńsiwo 
Na-jśw. .Sakramentem.

Dan w P io trogrod z ie . dnia 4. marcu lt)J7 
roku (podp.) J a n  Biskup.

Jednocześnie ks. biskup Adminf 
Rlrator wystosował do .prezesa Izby 
Państwowej list następujący.-

M ie lec  ińy.unowny Michale \\ iodzim ierzo- 
wiczu. W  imii niu s,rojem , duchow ieństwa 
rzym sko-kato lick iego  i wszj-stki di k a to li­
k ó w  w itam  soi .leczn ic w  osobie Rana Rząd 
[ym czasd w y , u tw orzony za  sprawą Izb y  
Rańslw,.wuj. Zapewniani Rana. żc  m y, kh- 
lo lii y, m lk ow ic ie  u legam y R ządow i T y m ­

czasowemu. Szczerze podzielamy radość 
wielkiego bratniego narodu rosyjskiego, 
wstępującego na drogę wolności. Jesteśmy 
głęboko przeświadczeni, że jedynie władza, 
opierająca się na zaufaniu narodu, może 
poprowadzić Ił osy ę na. drodze właściwej 
do zupełnego odnowienia jej us-troju i jej 
życia.

Żywimy iriepłonną nadzieję, że Rząd 
Tymczasowy, nakreśliwszy w programie 
swoim wzniosłe hasło orze czy wisinienia 
wolności ludu i zapowiedziawszy amnestyę 
polityczną i religijną, wolność sumienia, 
słowa, zebrań i związków, ucln lenie ogra­
niczeń wyznaniowych i narodowościowych, 
uwolni nareszcie nękany przy dawnym po­
rządku Kościół rzymsko-katolicki od krę­
pujących go ograniczeń; katolicy zaś, nez 
różnicy narodowości, uzyskawszy istotną, 
wolność wyznawania swej wiary, ze zdwojo­
ną usilnością wezmą się do pracy dla ogól­
nego dobra narodowego zaniósłszy wespół 
z duchowieństwem i luaem błagania do Bo­
ga o błogoslawieństw-o dla wielkiego dzieła 
przebudów airia ziemi rosyjskiej nu nowych 
podstawach (tekst odezwy do duchowioń- 
frwa załączam) i powiadamiając o tem Pa­
na, łączę zapewnienia głębokiej czci j zu­
pełnego oddania.

(podp.) Bp. J. C i e p l a k .
Piotrngród, d. 5. marca 1917 r. K.

Sprawa polska a Rosya.
RADA DELEGATÓW ROBOTNICZYCH A 

POLACY.
G aze ty  po!.ikip n rd c 'z le -d o  K openhagi z 

R osy i w y jaśn ia ją , co spow odow ało  rząd tym ­
czasow y  rosy jsk i do og łoszen ia  o d e zw y  do 
Polaków '. S ta ło się to  znow u pod  naciskiem  
ra d y  d e lega tów  robotn ików  i żo łn ierzy . P o ­
n iew aż m in ister spraw  zagran icznych  Milu- 
k ow  nie wspom niał w  znanenr swrem ośw iad ­
czeniu o Po lakach  i stanow isku rządu w  
spraw ie po lsk ie j, zaatakowała- go  ostro prasa 
polska. Zw łaszcza  „D z ien n ik  P io tro g ro d zk i“  
w ystąp ił z zasadniczymi artyku łem , w- k tó ­
rym  ośw iadczy '!:

„N ie  m ożem y się oprzeć w rażen iu , iż  w 
tern w łaśnie m iejscu  p ie rw szy  m in ister d y ­
plom ata odnow ionej i w o ln ośc iow e j R osy i 
n i e  p  o w' i n i e n  b y ł  p r z e m i l c z e ć  
s p r a w y  p o l s k i e  j. P . M ilukow  zam ie­
rza lik w id ow ać  T u rcyę  i „w y zw a la ć 11 ludy 
A u s tiy i. L e p ie jb y  uczyn ił, g d y b y  pow iedzia ł, 
w  jak i sposób zam ierza w ym ieść śm iecie z 
w łasnej i z ly .  G z e m  . j e s t  w" p o r 6 w  n a - 
n i u  z u c i s k i e m n a r o d ó w  w  R o s y i 
d e s p o t  y c z u e j „u c i s k 1- a u s t r y  a- 
c k i V  R ojów nam e po łożen ia  P o la k ó w  w  za ­
borze rosyjsk im  i aust.iyackim  doskonale tę  
różn icę ilustiu je.

P . M ilukow  potrzebu je p ew n ego  nacisku 
z dołu, p o t r 7. e b u j e p r c s y  i m a s  r e -  
w  o 1 u c y  j u y  c h, k tóre niet-yiko w spra­
w ie  polsk iej nie m ogą żyw ić  do je g o  po lityk i 
zaufania. Nie, wątpimy", żc lud rosyjsk i w  in ­
ny- sposób odnosi .się do spraw y po lsk ie j, niż

p. Milukow- i że  s t a n o w i s k u  s w e m u  
d a  w y r a z ,  wiedząc, że sprawy polskiej 
ani skiyć, ani przemilczeć nie można11.

Odpowiedzią na te żądania prasy polskiej 
była deklaracja rady delegatów przyjęta 27 
marca wr następującem. brzmienia:

Do Narodu Polskiego! Rządy carskie, 
które wr ciągu półtora wieku uciskały naród 
polski jednocześnie z narodem rosyjskim, o- 
balone zostały przez zjednoczone siły pro- 
letaryatu i wojsk.

Zawiadamiąjąc naród polski o tem zwy­
cięstwie wolności nad żandarmem wszechro- 
syjskim, piotrogrodzka Rada delegatów ro- 
botiiicdrc.h i żołnierskich oświadcza, że de- 
mokracy-a Rosyi stoi na gruncie uznania na- 
rodowo-politycznego stanowienia, narodów o 
sobie i obwieszcza., że Polska ma prawo być 
zupełnie niepodległą pod względem państwo- 
wo-międzyniarodowym.

Posyłamy naroaowi polskiemu swe po­
zdrowienie bratnie i życzymy mu powodze­
nia wr przyszłej walce o wprowadzenie w Pol­
sce niepodległej demokratycznego u.->t.roju.

Po tem stanowczem wystąpieniu ogłosił 
rząd tymczasowy swój znany- manifest. U- 
piększono go jedynie chytrze wstawionymi 
ustępami o unii wojskowej z Rosy-ą i o kon­
stytuancie rosyjskiej, jako opiekunce Polski.

KOMISY A  LIKW IDACYJNA DO SPRAW  
KRÓLESTWA.

„Goniec11 rządu tyrmzasowTego ogłasza li­
sta wę komisji likwidacyjnej do spraw Kró­
lestwa Polskiego, zatwierdzoną przez Rząd 
Tymczasowy w dniu 15 maica 1917.

1. Komisya likwidacyjna tworzy' się pod 
przewodnictwem osoby z nominacji Rządu 
Tymczasowego z przedstawicielami mini- 
steryów —  spraw wewnętrznych i zagrani­
cznych, wojny, oświaty, sprawiedliwości, 
mianowanych przez odnośny ch ministrów po 
jednym z każdego ministeryum i z p r z e d -  
s t a w i c i e / l i  R a d y  Z j a z d ó w  o i g  a - 
n i z a c y  i/p o l s k i c h ,  C e n t r a l n e g o  
K o m i t e t u  O b y wr a t. e 1 s k i e g  o, . P o 1- 
s k i e g o T o w .  p o m o c y  o f i a r o m w o j -  
ny i K o m i t e t u  P o l s k i e g o  w' M o ­
s k w  i e po jednym z każdej organizacji, wy­
branych przez jej organ wykonawczy.

2. Komisji likwidacyjnej powierza się: a) 
w y ś w i e t l e n i e  m i e j s c  p o b y t u  i 
s t a n u  m aj.ą t k ó w i n s t y t u c y i p a ń- 
s t w o w y c h  i s p o ł e c z n y c h  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  określenie sposobu 
przechowania i zarządzania aż  do  c z a s u  
p r z e k a z a n i a g o p a ń s t w u p o 1 s ki e- 
niu, b) określenie po porozumieniu z odpo- 
wiedniemi dj'kasterya.mi trybu likwidacji 
instytucji państwowych, które działały w 
Królestwie Polskieni, c j opracowanie sto- 
sunków- w zajenuiy eh państwa i Kościoła 
rzymsko-katolickiego, d) opracowanie prze­
pisów, określających położenie podlegają­
cych powinności wojskowej i j e ń c ó w w o- 
j e n n y <■ li i j i o d d a n  y c h ni o r a r s t  w 
w o j u j ą c y c h  n a r o d o w o ś c i  p o l ­
sk i e j .

:■>. J 'rw/.os komisyi przedkłada jej postano­
wienia Rządowi Tymczasowemu do jego za

r a i  -  a
W  jednem  z krakow skich  pism' po jaw ił się 

a rtyku ł: „R ea lizm  a sty l iz a c ja  w dckoracy j 
•nej sztuce tea tra ln e j11, artyku ł sk ierow any 
p rzed w ito  dekoracyo iu  teatra lnym  wr „K a ii-  
gu li11, kom ponow anym  przez K aro la  P r y ­
cza. Nasze po jęc ia  o ku lturze są Utk jeszcze 
mato ustalone, że n iestety  musimy znosić fa k ­
ty  dość bezcerem on ia lnego traktow an ia  ar­
tystów ' tej m iary  ( o F iy e z  przez kogoś, co 
o dekoracy jnośc i w teatrze m a nie dość ścisłe 
w yobrażen ie , jak  o tein  św iadczy treść w y ­
w od ów  pana Em dc, T reść  ta jest bow iem  
szeregiem sprzeczności, p rze iyw an yoh  je d y ­
nie dow odam i n ieporozum ienia w spra­
w ach m alarstwa teatra lnego.

G d y  bow iem  w  jednem  miejscu sw ego  
traktatu  p. F.mde pisze, że w dziedzin ie  tw ór­
czości n iem a m ow y  o t. zwr. „s ta re j-1 czy  -,no- 
wrej s zk o ie " o ile  bezw -zgiędnj' postulat d ek o ­
r a c j i  tea tra lnej będzie  w' ca łe j rozc iąg łośc i 
b ezw zg lędn ie  spełn iony11 —  to o k ilkadzies ią t 
w ie rs zy  da le j tw ie rd z i —  sobie naprzekór —  
że  rea.l>zm (stara  szko ła ) jes t „ t y lk o  n iewol- 
n iczem  pow tórzen iem 11 życ ia , „zbąualii& w a- 
nieni form  już i tak  pospolitych , szpetnych11, 
natom iast s ty liza eya  (nowra szkoła.) „ je s t  d z ie ­
łem  tw órczem 11. G d y ly  au tor zechcia ł b y ł 
,w yprow a4zić kon sekw en eye  m yś low e ze

,w ego  śm iałego odsądzen ia  realizm u od m ia­
na tw órczości, to  w iodziećby  musiał, żc np. 
'.v dziedzin ie pipety i takiem  n icw oln iczem  jio- 
w-tórzenicm jest n iejak i „P a n  T ad eu sz", 
„H ennann  i D orothea11, „N o w a  D ejan ira1', 
„© n ie g iń 1 itd. —  i doszedłby do p rzekon a­
nia, że należy' bardzo ostrożn ie żon g low ać  
lakiern i po jęciam i 'jak realizm  Tifb styli/.a-

° y a ' «.  . . . .
Że p. Em de nńl luźne iciadom osci o tych 

zjaw iskach  św iad czy  je g o  artyku ł. P isze w  
nim bow iem , że t. zw . stylizac-ya teatralna 
jest „w  dobie obecnej na w'szyrstkieh scenach 
s tosow ana". N ic w iadom o czy i k iedy  w idział 
p, Em de s ty iiza cyę  w  „C om eilic  F ranca ise11 w 
„H is  M a jcs ty  T h ea tre11, naw et w  „O d eon ie " 
za czasÓAw noicatorskich  A n to in c ir . Otóż. po- 
zw'olimyr sobie po in fonnow ać go , że z tyc li 
p rzodu jących  w  Zachodn iej Europie tea­
trów  jedym y H is M a jes ty  Th ea tre11 daje 
od czasu s t jiizn c y e  d ekoracy j, typu t. z w. 
ox fo rd zk iego , a le zaw sze zaznaczając, że 
czyn i eksperym ent i rów nocześn ie le tyune 
sztuki dla porównania w ysław ia ' w  dekora- 
cyach  roa lis tyczn ych  (np.., „ lla m ie it 'j .  A n i 
K o m ed ya  francuska, an i Odeon, jak  zresztą 
smak francuski kwogóie, nie przekonał się do 
s ty liza cy i i publiczność la tyńska znosi „b ru ­
talną kinową, realisty k ę11.

Z pew nym  chaosem  po jęć  g ra m cz j' ten 
ustęp artyku łu , w  k tó rym  autor w tyszczegól- 
n ia p ion ierów  s ty liza cy jn ego  stylu w  E uro­

pie. „P ion ieram i s ty liza cy i —  czytam y —  są 
w- A n g lii E. G. Uraig, \w N iem czech Li. R.ein- 
jlardt, w Rosyi Śtani.Jaw sk if a u nas Mty- 
sjuaiisk i". — O tóż znowu należy zauw ażyć, 
że jed yn ie  C ra ig  zasługuje na m iano p ion ie­
ra s ty liza cy jn ego  stylu . Reinhardt ity s ta w ia  
sztuki zarów no w  s ty liza ey jn ye li jak  i rca- 
bstycznymh di !ioracyjny'eh  —  i zupełnie k to  
inny w N iem czech  zasługuje na m iano p io ­
niera czy- pionierów ' s ty l iz a c j i  .—  m ożna o 
tem  pow ziąć  w iadom ość z k tó re jk o lw iek  z, 
broszur o re form ie m alarstwa d ek o ra cy jn e ­
go. O m yłką  zaś zupełną jest, daw ać 
to  m iano Stanisławskiem u. C zy  p. Em de w i­
dzia ł w  teatrze S tan isław sk iego w ys ta w io ­
ny „S ad  W iśn iow y-1, „ T r z y  s ios try11, „O ia d ię  
W a n ię®  „R e w iz o ra 11, „C a ra  F iodora  Joan- 
n ow icza11 —  w ogó le  sztuki, k tóre  s tw o rzy iy  
sław ę „C hudożestw iennego  tea tru '1? Jeś li w i­
dział, to musiał chyba zau w ażyć, że insce­
n iza c ja  tych  utworów- byia  profuz.yą rea li­
zmu, że nadm ierne w ys iłk i pośw ięcano au­
ten tyczności e fek tów , np. sk rzyw ion e  od 
starości śc iany poko ju  w  „Sadz.ie W iśn io ­
wymi11, albo w yszu kana  w ierność h istoryczna 
w' kostyum ach i dekoracyach  „G orie  od 
Wma11 G ribo jedow aJ  w raz z drob iazgow ą 
m nogością  rek w izy tó w  i akeesory j. S ty liza - 
e.yjnj' kurs w  teatrze S tan isław sk iego  ro z ­
począł się dop iero o4  p rzy ja zdu  C ra iga  do 
Moskwy', i —  dziś zw o lna  zaczyna być znó- 
wu zarzucany, albow iem  ca ły  ten kurs oka ­

z a ł się w praw dzie  cennym  protestem  p rze­
c iw ko  operow ości w  rea lizm ie, a le idei rea ­
lizmu podw ażyć  nie zdoła ł. E steci w ca le  ni ii 
ostatn iorzędn i p rzyszli do przekonan ia, że 
wszech w ład ztw o  s ty l iz a c j i  jest rów n io szko- 
diiwm. jak  i despocya naturalizm u.

D o rzędu Tych estetów' należał i  W ysp iań ­
ski, k tó rego  p. Em de zaszczyc ił m ianem p io ­
niera s ty liz a c ji.  P ros ilib yśm y o wskazan ie, 
k tóra  z  d ekoracy j, m alow anych  przez W yr- 
sp iańskiego nie je s t d zie łem  rea lis ty ld ?  
Z tych d ekoracy j znamy' następujące: „W a r ­
szaw ian ka11, „L e g e n d a 11, „W e s e le 11, „B o le ­

sław' Śm ia ły11, „W yzw m len ie11, „D z ia d y 11, 
„C y d 11 —  i poza tem  szk ice do  n iek tórych  
scen „L egm n u 11, „Ju liu sza  Cesara11 i „A ch il-  
le is11. —  K tóraż z nich jest W tymaku sty ii- 
zacj-jnym ?

W ys ta rc zy  w ziąć do ręk i egzem plarz „ W e ­
sela11, gd z ie  na początku  książk i p odan y jest 
przepis d ek o ra cy jn y  sztuki. W ys ta rc zy  prze- 
c zy ia ć  ton opis, ląv się przekonać, że W y ­
spiański by 1 rea listą-dokoratorem  i to czy stej 
krw i. K ażdy ' szczegó ł, jak i zau w aży ł w  ow e j 
^ szp e tn e j11 rzeczyw is tośc i, tj. w  konkrotnem  
m ieszkaniu gospodarza : rozk ład  m ieszkania, 
z loka lizow an ie  d rzw i i  ok ien , ilość m ebli, o- 
b razów  na ścianach, skrzymia, flin ta , szable 
nad so fą  etc. etc. nie jest żaaną „zw ię z łą  de- 
fin icyą , esensyonabiym  sym bolem  o tocze ­
n ia11, lecz  w łaśn ie „n iew o ln iozem  p>)wtórze- 
n iem 11 ook o ju  W łodzim ierza  T etm a jera , w

' którym się działo realne wesele Lucjana 
| Rydia. Niedorzecznością również byłoby mó- 

vić o dekoracji „Bolesława Śmiałego11, ja- 
' go o synnbolu, „stylizacyi etc.", oo dokoraoya 
ta jest istną budową pełną realistycznych 
szczegółów' architektonicznych. Gdzież sym­
bol w pokoju z „Warszawianki"? Czy to jest 
stylizacja w „Dziadach", gdzie cmentarz 
składa się z dziesiątków poszczególnych dro­
biazgów, mogiłek, grządek i całych fur ze­
schłego liścia. —  A  „Wyzwolenie1'? Czy to 
nie realizm? A  „Legenda11 aż do przesady 
realistyczne nagromadzenie rysów archeolo­
gicznych, że wspomnimy podłużne belkowa­
nie podłogi scenicznej. Czyż to ’iie jest ta 
intencja mnogości szczegółów, która rzeko­
mo rozrywa treść sztuki? Takim ono pio­
nierem stylizacyi byt Wyspiański, Czczein, 
pustom słowem jest mówienie o stylizacyj- 
nyc.h Tradycjach, zostawionych przez W y­
spiańskiego.

A  teraz o głównyin motywie artykułu, o 
dekoracjach Frycza do „Kaliguljf.

„Dekoracya teatralna —  czytamy w arty­
kule —  jest to tło, indywidualne dla danego 
utworu dramatycznego stworzone, a zatem 
charakterem, treścią i formą ściśle z nim 
związane.11 —  Otóż, jeśliby się p. Emde 

mógł był wmyśleć w charakter utworu dra­
matycznego p. n.: „Kaligula11, to przekonał­
by się. że jest to utwór naw^króś realisty­
czny. odrzucający wszelkie zakusy poety-
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tw ierdzen ia  i składa osobiste raporty  o spra­
wach  kom isyi.

4. K om isya  ma. p raw o p o w o ływ a ć  do u- 
działu w  posiedzeniach p rzedstaw ic ie li inte­
resow anych  dykastery i jak  rów n ież osoby 
kom petentne.

5. T r y b  b iu row ości k om isy i określa je j m - 
gu lam in, k tó ry  uk łada sama kom isya i za ­
tw ierd za  rząd  tym czasow y .

Przebieg rewolucji rosyjskiej.
,'Knrespondccya ..Glosn Narodu").

Kopenhaga 10. kwietnia. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO ROZDWOJENIA.

Riotrogroclzki „Dziennik Polski", W y ­
szedłszy podczas rewolucyi po raz osta­
tni w  niedzielą 11 marca, ukazał si(̂  na­
stępnie dopiero w środę 21 marca, przy­
nosząc jeszcze różne szczegóły w  uzu­
pełnieniu do wiadomości podanych przez 
moskiewską ..Gazetę Polską". W  zasadzie 
„Dziennik14 potwierdza to, co dotąd za 
za „Gazetą Polską" podałem. Uzupełnie­
nia jego dotyczą tylko zajęcia różnych 
gmachów rządowych, twierdzy Petro- 
Pawłowskiej, która się dobrowolnie zre­
woltowanym wojskom poddała, zajęcie 
ochrany i spalenie jej aktów etc. — O 
wszystkich tych rzeczach donosiły już 
telegramy, dlatego je pomijani. Nato­
miast warto się zapoznać dokładniej 
z pierwszymi występami nowego rządu 
rewolucyjnego, które były w całości po­
święcone ujęciu naczelnej i wyłącznej 
władzy nad zrewoltowanym wojskiem.

Z  dotychczasowych opisów wiemy już, 
że robotnicy, socyaliśei etc. stworzyli 
sobie radę deputatów, czy delegatów ro ­
botniczych, do której wysłali swych re­
prezentantów także żołnierze. Rada ta, 
jak również widzieliśmy, pierwrotnie za­
dowoliła się objęciem wiadzy, a raczej 
administracji w  samym Piotrogrodzie, 
wydziałowi Dumy państwowej zostawia­
jąc rządy ogólne. I.ecz już we wtorek 
13 marca, rada delegatów robotniczych 
wystąpiła z daleko idącymi postulatami 
społecznymi i politycznymi, grożąc kon­
kurencją komitetowi dumskiemu. Pisze 
o tern „Dziennik Polski": Rozrzucane 
były (w  dniu 13 marca), „Izwiestia Pie- 
trogrodzkiej Rady robotniczych Deputa­
tów", rady, która obradowała także w  
gmachu Dumy państwowej Pomieszczo­
ne tam odezwy miały nietylko rewolu- 
cyjno-polityczny, ale i rewolucyjno-spo- 
łeczny charakter. Pierwsza z odezw za­
czynała się od hasła . „Proietaryusze 
wszystkich krajów łączcie się!" i zawie­
rała wzmiankę o potrzebie - s k o ń c z e ­
n i a  k r w a w ' e j  w o j n y " .  Dodatek do 
num. 1, wyd. 28 lutego (13 marca), za­
w ierał tekst „Manifestu Rosyjskiej Socyal- 
Demokrat. Robotniczej Partyi do wszyst­
kich obywateli Rosyi", podpisanego przez 
Centralny Komitet Partyi. W edług tego 
manifestu „tymczasowy rewolucyjny rząd 
powinien stanąć na c z e l e  n o w e g o  
r o d z ą c e g o  s i ę  r e p u b l i k a ń s k i e ­
g o  u s t r ó j  u". Tłustemi czczionkami wy­
drukowano zdanie: „Tymczasowy rewo­
lucyjny rząd powinien wziąć na siebie 
wypracowanie tymczasow ych ustaw, bro­
niących wszystkich praw i wolności lu­
du, k o n f i s k a t ę  d ó b r  z i e m s k i c h  
k l a s z t o r n y c h ,  z i e m i a ń s k i c h ,  ga­
b i n e t ó w ' y c h  i u d z i e l n y c h  i prze­
kazanie ich ludowi, w prow adzen ie  8-go- 
dzinnego dnia pracy i zwołanie konsty­
tucyjnego zgromadzenia na podstawie 
powszechnego, bezpośredniego, równego  
prawa wyborczego z tajnem oddaniem  
głosów".

ckie, wszelki liryzm, wszelkie ocieranie się
0 symbol, ambicyonujący o pokazanie na- 
wskróś żywego, nawet naturalistycznego 
człowieka. Jeśli więc gdzie i kiedy może być 
mowa o potrzebie dekoraeyi realistycznej, 
to właśnie w „Kaliguli". Tylko clekoracya 
realistyczna da unisono z wewnętrznym to­
nem sztuki, podczas, gdy stylizacya wprowa­
dzałaby oko widza w świat marzeniowy, ab­
strakcyjny, tak obcy inteneyom Rostwo­
rowskiego.

Dlaczego jednak zajmujemy sie opiniami 
pana. Emde, skoro całość jego wynurzeń tak 
jest wątła? Oto dlatego, że artykuł jego jest 
niestety symptomatem bardzo zgubnego, bo 
bardzo jeszcze u nas częstego myślenia stó­
wami. Jest przekleństwem u nas to rzucanie 
jakimiś wyrazami, które, dostosowane do 

rzeczywistości, nic a nic nie znaczą. W  kra­
jach o rzetelnej kulturze równe prawo głosu 
mają np. entuzyąści stylizacji w teatrze, jak
1 fanatycy realizmu, a le  rzeczn ik  s ty liz a c ji,  
któryby w e F ra n c ji,  N iem czech  lub A ng lii 
popisał się takim  d jie tn n tyzm em , na jak i 
w skaza liśm y w yże j, b y łb y  nazaju trz gru n to ­
w n ie ośm ieszony i to przez en tu zyastów  st>*- 
lizneyi w łaśnie.

Z tych zdań wynika jasno, że rada de­
putatów dążyła do ogarnięcia władzy, 
co oczywiście byłoby w yw ołało  w  kraju 
ogólną anarchię. To też komitet Dumy 
poświęcił resztę dnia 13 marca przyj­
mowaniu bądź to delegacji, bądź całych 
form acji wojskowych, by je przekonać
0 potrzebie kroczenia razem z „jedynym  
rządem", którym właśnie jest komitet 
wykonawczy Dumy.

DUMA WOBEC ARMII.

W  poprzednim liście podano już w stre­
szczeniu przemówienie Rodzianki i Kie- 
reńskiego do pierwszych delegacji w o j­
skowych, które pojawiły się w Dumie
1 wprost zmusiły ją do objęcia tymczaso­
wego rządu rewolucyjnego. Po tern zbra- ; 
tanin się Dumy z wojskiem, Duma mu- j  
siała już kroczj'ć konsekwentnie raz obraną 
drogą, wytężając równocześnie wszystkie 
siły, by władza nic wymknęła jej sic z 
rąk.

Po południu 13 marca przed podjazdem 
Taurydzkiego Pałacu stanęli junkrzy. Na­
czelnik szkoły, generał zakomenderował: 
„Smirno i'“ Oddział sprezentował broń a 
prezes Dumy wypowiedział do nich mowę. 
którą przerywano słowam i „hurra".

—  Pamiętajcie o ojczyźnie i jej szczę­
ściu! O nią trzeba dbać! — mówi ł  pre­
zes Dumy.

Podczas przemowy Rodzianki stali przy 
nim A. 1. Guczkow i W . N. Lw ow .

Mowę Rodzianki do preobraźeńców już 
podano w  poprzednim liście. Dodać tyl­
ko należy końcową scenę tego występu. 
Rodzianko mianowicie pow iedział:

—  Proszę was, podporządkować się 
i wierzj'ć waszym oficerom, tak, jak 
my im wierzymy. Wracajcie spokojnie 
do waszych koszar, ab}’ na pierwsze we- 
źwanie zjawić się tara, gdzie będziecie 
potrzebni.

—  Zgadzamy się! —  odpowiedzieli pre- 
obrażeńcy.J

—  Wskaż d rogę ! rozległ się głos.
—  Stara władza — odpowiedział pre­

zes Dumy —  nie mogła wprowadzić Ro­
syi na właściwą drogę. Pierwsze żądanie 
nasze — wytworzyć nową władzę, któ- 
rejby wszysej' ufali, i któraby umiała 
powiększyć naszą matkę Rosj'ę.

MOWA SOCYALISTYCZNEGO MINISTRA.

Wreszcie należy jeszcze przytoczyć 
p r z e m ó w i e n i e  A. P. K i e r e ń s k i e- 
go  do junkrów mistrz, art. szkoły:

—  Towarzysze, robotnicy, żołnierze, 
oficerowie, obywatele! To, że my wszy­
scy zebraliśmy się w  tej sali (Ekateriń- 
skiej w  pałacu Taurydzkinę) — w  ten 
wielki, znakomity dzień, daje mi wiarę 
w to, że stary barbarzyński ustrój zgi­
nął bezpowrotnie. Myślę, że to, co my 
czynimy tutaj, jest dziełem nietylko 
piotrogrodzkiem —  to dzieło całego 
wielkiego kraju, dzieło, za które już 
zginął w  bezpłodnej walce szereg po­
koleń. —  Towarzysze! W  życiu każde­
go państwa, jak i w życiu oddzielnego 
człowieka, są moment}', gdy rzecz idzie 
już nie o to, jak lepiej żyć, ale o to, 
czy ono wogóle istnieć będzie. My prze­
żywam y taki moment, gdy powinniśmy 
zapytać się, czy Rosja będzie żyła, jeśli 
stary porządek będzie istniał. Czy wy 
to odczuwacie?

Gała sala odpowiada: „Odczuwam y!“
—  Zebraliśmy się tutaj, żeby dać za­

pewnienie, że Rosya będzie wolna.
— „Przysięgamy!" —  wszyscy pod­

nieśli ręce w  górę.
„Towarzysze! —  m ówił Kiereński da­

lej. —  Pierwszem naszem zadaniem te­
raz jest organizacja. Musimy w  trzech 
dniach stworzyć nowy porządek w mie­
ście, zupełny porządek w  naszych sze­
regach. Cały naród zawarł teraz jeden 
trwały sojusz —  przeciw' najstraszniej­
szemu naszemu wrogowi, straszniejsze­
mu niż w7róg zewnętrzny — przeciw 
staremu systemowi. I ten sojusz powi­
nien być zachowany do tej pory, dopó­
ki nie osiągniemy naszego celu!"

Przemówienie swoje Iiiereńskij zakoń­
czył słow y: „Niech żyje wolny obywa­
tel wolnej Rosyi!"

Długotrwałe „hura!" było odpowiedzią 
na wywody tego wodza ludu robo  
czego.

Tak przychodził pułk po pułku do 
Dumy, by wysłuchać członków nowego  
rządu, złożyć przyrzeczenie, współpracy 
i posłuszeństwa i utrwalić w ten spo 
sób rządy wolnościowe.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO WOJSK REWO­
LUCYJNYCH.

Tego dnia, o godz. 2-giej po poludiiip 
członek Dumy, duchowny Popow  2-gi, 
z krzyżem w  ręku błogosławił rew olu- 

, cj jne wojska: „Niech będzie -  mówił 
duchowny — pamiętny ten dzień na 

! wńeki wieków : A wojsko klęcząc za-

List Kestranka du Kranza.
„Prager Tagbl." podaje z W iednia 

treść listu, jaki znany dyrektor kartelu 
żelaznego Kestranek wystosował do dr. 
Kranza. List ten brzmi:

Łaskawj' panie doktorze! Rada nad­
zorcza naszego towarzystwa prztyjęła do 
wiadomości bez sprzęciw’u treść wczo­
rajszego pańskiego listu, który jest .wy­
pływem uznania godnej delikatni »ści. 
Ubolewamy gorąco, że przeciwne okoli­
czności zmusiły pana do powzięcia po­
stanowienia zrezygnowania z współpra­
cy w  naszem gronie i życzymy panu 
szczerze, ab}' sie panu udało rozproszyć 
chmury, chwilowo pana otaczające i tak­
że nadal znaleźć zadośćuczynienie za 
wrszystkie • doznane przykrości w  pracy 
odpowiadającej bogatym pana talentom.

Kreślę się z przyjacielskiem pozdrowie­
niem i wyrazami wysokiego poważania 
jako oddany panu — Kesnanek — pie- 
zydent Rady nadzorczej Aipine Montan- 
gesellsehafl.

List ten stanowi jakby rękawicę rzu­
coną pr7.ez. potężnego kartelowca opinii 
publicznej. Słusznie też „Reichposf za­
opatruje go komentarzem, w którym 
stwierdza, że list ten przez, swoje publi­
czne ogłoszenie jest jakby groźbą, a mo­
że nawet ultimatum, wwstosowanem 
przez kartel pod adresem rządu. „Soli­
darni", z pośród których jednego wyła 
pano. chcą zmierzyć swe siły z władzą 
państwową. \V ten sposón rozpoczął się 
pojedynek międzj’ moralnością gospo­
darczą, a żądzą posiadania, między do­
brem publicznem a c h ę c i ą  zbogacenia się.

Nowy program Lenina.
Sztokholm. P rzyw ód ca  rosy jsk ich  s o c ja ­

lis tów  w  Szw ajo  ary i, Len in , p rzyb y ł w raz z 
tow arzyszam i do Tornea , gd z ie  go- ludność 
z ob jaw am i radości pow ita ła . W ed le  „ r o l i -  
t ik eu " ośw iadczy ł Len in , żo  z  punktu w i­
dzen ia  p o lityk i św iatowej: i  m iędtoynarodo- 
wo-kapitalisty-czuej rząd  M iłakow a  i tłu cz­
kow a  jest peprostu komisyonerem firmy 
bankowej Anglii i Francyi i środkiem prze­
dłużenia mordu ludów dla celów imperya- 
iistyeznych.

O balen ie caryzm u w ykorzen iło  gru n tow ­
n ie s ta iy  korpus o ficersk i i stworzy to no­
w e  społeczeństw o obyw atelsk ie .

R e w o lu c ję  tę zrob ił proleta-ryat, Zadał 
pokoju , ch leba i w olności. W  ton sposób 
w o jn a  dla ce lów  im p e iya lis tyezn yc li za­
m ien iła się w  w ojnę dom ową, i )  tern le ży  
źródło  d w o ja k ie go  charakteru, t e j  rewolu- 
cy i. k tóra  ma znaczen ie dop iero p ierwszej 
fa z y  w obrębie w ie lk iego  nudiu rew olu ­
cy jn ego . -

W ed le  Len ina  G u czkow  i M iiukow  nie są 
ani za pokojem , ani za chlebem  i wolno­
ścią, lecz  za  d a 1 s z e m. p r o w  a d z. e u i em 
w o j n y  l u p  Ł ę s k i  e j ,  pon iew aż nadal 
trzym ają  się w iern ie  układu m iędzynarodo­
w ego , m a jącego  taką w o jn ę  na celu. Rząd 
ten może w  na jlepszym  razie  k ry zy s  prze­
sunąć, a le n i e  m o ż e  k r a j u  o d  g l  o- 
d u u w  o 1 n i ć. B y ło b y  najgłupszą tak tyką  
rząd ten  popierać. C zlie id ze  szkodzi same­
mu sobie chcąc pom agać temu rządow i. L e ­
nin pow iedzia ł:

Nasz p rogram  pow in ien  brzm ieć:

R ada  delegatów- robotn iczych  jak o  rząd 
rew-olucyjnj’  pow inna ja k  na jprędzej o- 
świa<lczę*ć, że  w  p rzec iw ień stw ie  do biużu- 
a zy i n i e  c z u j e  s i ę  z w i ą z a n ą  ż a- 
d n ą  u m o w ą  zawairtą przez catta-t.

2. R ząd  .rew o lu cy jny  musi w s z y s t ­
k i e  t e  u m o w y  o p u b l i k o  w  a ć.

3. W szystk im  prow adzącym  w o jn ę  za­
proponow ać publiczn ie n a  t y o h  m i a- 
s t o w e  z  a  w  i  e s z e  n i e b  r 0 ' n  i.

4. Pos taw ić  ja k o  zasadę uw oln ien ie
w szystk ich  ko lon ii i w s z y s t k i c h  u c i- 
ś ń  i  o  n  jh e  h n a  r o  cl ó  w.

5. W y ra z ić  v  o  t. u nr n i e u f n o ś c i
w szystk im  rządom  m ieszczańskim  i  zaape­
low ać  do k las  robotn iczych , ab y  te rzą d y  
obalić.

6. D ługi w o jenne zac iągn ięte  p rzez  bur- 
żuaozj;ę, nrają b j'ć  spłacone w y  ł ą c  z n i e 
p r z e z k a p i t a ł  i s t/ó w.

Wilson dyktatorem.
Genewa Z Waszyngtonu donosz.ą do 

„Petit Parisien": W ilson oświadczył, że 
musi niezwłocznie otrzymać władzę d j'- 
ktatora, celem zwalczania opozycji. W il­
son wręczył odnośny projekt deputowa­
nemu Adamsonowi, który go przedłoży 
senatowi. Dotychczas niema on zape­
wnionej większości.

W Mezopotamii.
K O M U N IK A T  A N G IE L S K I.

W iedeń . K om u n ikat angie lsk i z d. 13 bm.: 
Generał Matule cofną! w ysu n ię ty  na prawymi 
brzegu  D  i a 1 a oddzia ł, w obec c zego  g łó w n y  
blok sit n ieprzy jacie lsk ich  sk ierow a ł sic na 
D e l  t a  w ą. W  nocy z 1U na 11 ruszyliśm y 
ku D i  a la .  w ykona liśm y atak  i w yparliśm y 
n ieprzy jacie la  z je g o  wysunięty cli stanow isk  
ko lo  Ghaiie na póln. wschód od D e l t  a w y. 
Dnia 12 cofnął sie n iep rzy jac ie l w  kierunku 
S e r a i j i k. Dn. 13 doniesiono, że znajduje 
sit; on w  odw rocie  ku D e l i a ! )  a s . T u rcy  
stracili 700 rannych i 290 zabitych. Nasze 
stra tv sa. zb liżone do strat turoPftieb.

Zdobycze narodowe Ukrainy.
L w ó w . ..D ilo " przynosi następujące iufor- 

m aoye: „U tro  R oss ii"  donosi z K i j o w a
j>ch! datą 24 marca:

N a posiedzeniu R ad y  m iejsk iej k ijow sk ie j 
członek  R ady  Jaroszew sk i postaw ił wniosek, 
ab y  j v  jednej ze s z k ó l  m i o j s k i c b, i- 
m ien ia K ruszew sk iego . zaprow adzono na­
tychm iast naukę w szystk ich  przedm iotów  
w j o z y  k u u k r a i ń s k i  m. W niosek  ten 
u c h  w a 1 o o o j e d n o g ł o ś n i  e.

Zam knięta  do tychczas ukraińska o rgan i­
z a c ja  ośw ia tow a  „I*  r o ś w i t a w z u o w  i- 
1 a. s w a d z i a 1 a 1 n o ś ć.

„Ozień ukraiński" w Ameryce.
L w ó w . „B iu ro  ukra ińsk ie" w  Lozann ie  w  

S zw a jcary i ogłasza następującą w iado­
mość:

P rezyden t S tanów  Z jednoczonych  A m e­
ryk i póhi. wy zn aczy ł dzień 21. kw ie tn ia  ja ­
k o  „d z ień  ukraińsk i", w  k tó rym  m ają b yć  
w ca łych  Stanach Z jednoczonych  zbierane 
sk ładk i dla ukraińskich o fia r w o jn y  w  Oa- 
l ic v i„  na B ukow in ie  i na W o h  niu.

i wołało: „Amen!"
I

K.

Dlaczego Plechanow został ministrem.
Berlin Z Lugano donoszą do „E\- 

press Correspondenz": Plechanow, za­
mianowany rosyjskim ministrem pracy, 
doniósł swoim zwolennikom w  San Re- 
mo, po swojem przybyciu do Peters­
burga, że rozwój wypadków w Rosyi 
w kierunku socjalistycznym wymaga! 
powołania go do ministeryum. Zanim 
jednak została ogłoszona ostatnia pro­
klamacja prezydenta ministrów ks. L w o ­
wa on nie chciał przyjąć nominaayi, któ­
ra nastąpiła na skulek życzenia komilo­
tu robotników i żołnierzy.

U H O N i M A .
Z miasta.

OGRANICZENIE KONSUM CYl ZIEM NIA­
KÓW. Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej w iceprezydent Fedorowicz, podał do w ia­
domości, ie  po wprowadzeniu rejonowej sprze­
daży ziemniaków, co nastąpi w najbliższym 
czasie, komsumc-ya tego ar ty kulu będzie zna­
cznie ograniczoną, Mianowicie na jedną osobę 
przypadnie na okres tygodniowy 2 kilo ziem­
niaków dla osób ciężko pracujących. Inni mie­
szkańcy miasta otrzymają prawdopodobnie 
jeszcze cokolw iek mniejsze racye. .sprzedaż 
ziemniaków odbywać się będzie na podstawie 
leg itym acji poboru mąkL

KRAKÓW' BEZ NAFTY . Jak już donieśliśmy, 
rząd centralny w jd a l rozporządzenie z n o s z ą ­
c e  s p r z e d a ż  n a f t y  dla ludności cywilnej, 
na cele oświetlania mieszkań prywatnych w  cza­
sie od 15 kwietnia do 31 sierpnia b. r. W  bie­
żącym tygodniu ludność cywilna nie może już 
nabywać nafty —  i nnusi obywać się przowa- 
żnio bez światła, bo oświetlenie świecami jest 
za kosztowne, a ponadto tak znacznej ilości 
świec wogóle nabyć nie można,

LIC H W A ŻYW NOŚCIOW A. Piszą nam z 'm ia­
sta: Dzienniki miejscowe ogłaszają od czasu do 
czasu szereg administracyjnych kar za prze­
kroczenia o przepisach żywnościowych; niema 
dnia, aby wiedeńskie gazety nie podawały 

j szczegółów o sprawach sądowych z powodu 
i przekroczenia tych przepisów. Zachodzi jednak 
'< jedna w  tej mierze w ielka różnica: kary na
tutejszych handlarzy i przemysłowców spadają, 

i za podanie kanapki z odrobiną szynki w  dnie 
' wzbroniono lub za. podanie kaw y pół godziny 
przed określoną godziną.. Są to kary za niedo­
zwolone udogodnienia dla ludności.

| Surowe kary sądów wiedeńskich odnoszą, się 
do lichwy żywnościowej, t. j. do obrony konsu­
mentów przed wyzyskiem. Niema dnia, aby nie 
było kilka zasądzoń na znaczne kary pieniężno 
i areszt z powodu sprzedaży artykułów żywno­
ści, niekiedy o 5 lub 10 hal. drożej nad ustano­
wioną. taryfę, albo za sprzedaż towaru z doli­
czeniem nadmiernego zysku do kosztów* nabj*- 
eia przez kupca. U nas się o tern prawie uio 
słyszy i czyżby nie było lichwy żywnościowej? 
(.'zę* patrzę u nas kto na obowiązującą taryfę? 
Przepłaca, jeden nad drugiego, byle zJobyć to­
w ar. O lom  przepisów żywnościowych ma być 
ochrona Konsumenta przed wyzyskiem, spowo­
dowanym sytuacja. Czyż nie popełnia lichwę- 
ku p ie c, mający zapasę- nabyte po cenie tań­
szej, a żądający d z iś  podwójnej lub potrójnej 
ceny dlatego, że sprowadzenie togo towaru

dzisiaj kosztowałoby go wyższą cenę. Czyż nie 
odnosi on w ten sposób nadmiernego zysku, 
bo 100 proc., a niekiedy i więcej, z powodu sy­
tu ac ji wojną spowodowanej. W  jednym z pier­
wszorzędnych sklepów n. p. sprzedawano pacz­
kę herbaty, na której byki eona przedwojenna 
wydrukowana 4 kor., poprawiona w  ciągu w o j­
ny na. 7 kor., a obecnie sprzedawana, po 10 kor. 
/V cóż .powiedzieć o cenach win. któro stoją 
w piwnicę- stanowczo z czasów przedwojennych, 
a. cena ich jest dziś tr/j lub czterokrotnie wyższa.

Nic tajne są wypadki u handlarzy, co praw 
uft najgorszej sorty, gdzie płaci się mąkę po 
5 do G koron za kity., cukier do 4 kor. Czyż 
10 nie jest zbrodnicze: Nieliczna, tylko garstka 
kupców postępuje bez zarzutu i uprzejmie. To 
wojnie przypomni sobie klientela obecne postę­
powanie kupiectwa i da temu wyraz. W  W ie­
dniu organa miejskie przy każdej stwierdzonej 
sposobności powodują wdrożenie dochodzeń 
karnych, a i sądy tam, zdaje się. ostrzej postę­
pują, Również strony interesowane wykazują 
tam więcej .samoobrony, niż n nas. Dbajmyź 
i inj' w ięcej o siebie!

W Y K Ł A D Y  O ZADANIACH  TECHNICZ­
N YC H  odbudowy kraju, urządzone przez w y ­
dział architekturę- o, k. Akadem ii Hztuik, pięk­
nych dla architi k to  w, inżynierów- i techników, 
rozpoczną się dnia 18 b. m. Ćwiczenia prakty­
czne odbywać się będą w  lokalu architektury 
o, k. Akademii sztuk pięknych przy ul. Zw ie­
rzynieckiej 1. 15, 111 p., codziennie od g-odz. 
9 do 1 w południe i od 3 do 5 po południu. 
Dotyczące wyidady zaś w  głównym budynku 
Akademii sztuk pięknych, plac Matejki 1. 13, 
w godzinach od 5 do 7 wieczorom.

W A ŻN E  ROZPORZĄDZENIE DLA  K U P­
CÓW. W dniu 15 b. m. weszło w -życic cesar­
skie rozporządzenie z dnia 24 marca b. r. prze­
ciw’ lichwie towarowej. Rozporządzenie to mię­
dzy innomi zawiera postanowienia nakazujące 
uwidocznianie cert wszystkich towarów  konie­
cznego zapotrzebowania, oraz przestrzegania 
jawności wszelkich ogłoszeń kupna i sprzedaży.

Kupcy, oraz osoby sprzedające na targu śro­
dki żywności winnę- w* lokalu handlowym, d o ­
stępnym dla publiczności, na straganie lub pla­
mi targowym, w miejscu widocznem. w  sposób) 
łatwo czytelny uwidocznić ceny poszczególnych 
towarów wedle gatunku, jakości, oraz ilości.

Polityczna władza powiatowa może zarządzić 
także odnośnie do innych arty kułów konieczne­
go zapotrzebowania uwidocznienie cen na to­
warze lub w inny odpowiedni sposób. W  każ­
dym razie wyszczególniać należy ceny na tego 
rodzaju tow-arach umic.-zczoiych we wysta­
wach sklepowych.

Przy  sprzedaży towaru wedle ciężaru winien 
kupioc zezwolić nabywcy na, bezpłatne użycie 
wagi sklepowej.

Przekroczenia tych przepisów- podlegają ka­
rze pieniężnej do 5900 kor., względnie karze 
aresztu do trzech miesięcy.

Aresztem do sześciu miosićey. względnie 
grzywną do 20.000 kor. karane będą osoby, 
któro w- piśmie odbijanom drukiem (gazecie) 
powodują lub publikują ogłoszenie oferujące 
lub wzywające do ofert na- artykuły konieczne­
go zapotrzebowania b o z p o d a u ia n a z w  i- 
s k a .  oraz mieszkania (firm y, oraz je j siedziby), 
dalej osobę*, które w ogłoszeniu publikowanem 
w  pismach odbijanych drukiem (gazetach) i mn, 
jącem za treść kupno, sprzedaż lub pośredni­
ctwo w  handlu artykułami koniecznego zapo­
trzebowania podają szczegóły, mogące wprowa­
dzić w błąd odnośnie do osobę*, oraz stosunków 
handlowych oferującego -lub wzywającego do 
ofert, dalej co do ilości stojących do jego dy- 
spozycyi zapasów, tudzież innych ważnych oko­
liczności.

Z polecenia ministerstwa handlu zwraca Izba 
handlowa i przemysłowa uwagę świata kupie­
ckiego, w szczególności wszystkich osób, sprze­
dających towary koniecznego zapotrzebowania, 
iż należy zastosować się ściśle do przepisów 
powyższego rozporządzenia cesarskiego.

JAROSŁAW  KOCIAN, który* na wczorajszym 
koncercie symfonicznym odniósł wielki sukces, 
wystąpi w  niedzielę dn. 22 1 >. m. z własnym 
koncertem w  sali „Sokoła". Znakomity artysta, 
ulegając prośbom lieznęoh w ielbicieli, grać bę­
dzie znowu jeden z koncertów Mozarta, których 
.jest tak niepospolitym wykonawcą, Tym  razem 
będzie to koncert D-dur, <>p. 121, nie grany 
ji .-ze.ze uigdy przez artystę w  Krakowie. Dru­
gą niezmiernie interesującą nowością będzie 
koncert mistrza Joachima, na motywach wę­
gierskich. dzieło niezmiernie trudno i z tego po­
wodu grywane nader rzadko. Wreszcie wśród 
wielu drobniejszych utworów* zagra Kocian zno­
wu po w idu latach ..Legendę" W ieniawskiego. 
Akompaniować będzie znany towarzysz Ko- 
eiaua, wyborny pianista A . Rypi. Bilety Sprze­
daje już księgarnia F. Eberta.

PRZYJM OW ANIE „PRZESYŁEK  SPÓŹNIO­
N Y C H ". Izba handlowa w Krukowdo zawiada­
mia, iż z dniem 28 h. m. zaprowadzony zosta­
nie przy e. k. urzędzie pocztowym  Kraków 
1 (g łów ny urząd pocztowy), oraz przy urzę­
dzie. pocztowym Oświęcim 1. ^miasto) pogotowie 
służbowe dla przyjmowania t. z. ..przesyłek 
s| óźnionych", a mianowicie: listowych przesy­
le): zapisanych i przekazów telegraficznych, po ­
za zwyklem i godzinami urządowemi. Za każdą 
laką. przesyłkę uiścić należy .przy nadawaniu 
gotówką, oprócz zwykłych opłat, specynlną na- 
hżytość za spóźnione nadanie w kwocie 25 h.

ł*KA f  i !  L L h Ł
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2 S A L I SĄDOW EJ. W czorajsza rozprawa 
przed trybunałem kraj. sądu karnego przeciw 
Abrahamowi Kombauserowi z Rudnika, oskar­
żonemu o zbrodnie oszustwa. zakończyła się 
wyrokiem zasądzającym. Kornhauser skazany 
został na m y  miesiące więzienia i zwrot w y­
rządzonej szkody.

Z  Polski i ze świata.

ZJAZD TECH NIK Ó W  POLSKICH. Sobotnie 
posiedzenie ogólne odbyło się pod przewodni­
ctwem inż. A . Iła-usnera ze Lwowa. Pierwszy 
referat w ygłosił inż. St. RutUcowski „ 0  zasadach 
pomiarów miast". Drugim .referentem był inż. 
A. L. Zagrodzk l który przedstawił „Stan na­
szego pożarnictwa i  organizacye samorządowe4'. 
..(> zadaniach prawodawstwa miast w  Polsce 
i ich związku z potrzebami techniki11 mówił na-^ 
stepie inż. Z. Rauszer. Czwarty referat wygłosił* 
inż. K. Gnoiński „Ekspertyzy techniczne, sądy 
arbitrów i arbitraże m iędzynarodowe1'. Jako 
piąty z kolei referent zabrał głos iuż. E. Sokal 
„o  odbudowie kraju w  związku z uzd.ro wotnio- 
niem miast polskich". Po  dyskusyi wnioski re­
ferentów. uchwalono.

Po przerwie południowej pełne posiedzenie 
trwało w dalszym ciągu pod przewodnictwem 
iuż. Laśkiewicza z Lublina. Po  dyskusyi nad 
referatem inż. E. Sokala „Odbudowa kraju w 
związku a uzdrowotnieińem miast polskich11 
z pizd uchwalił wnioski referenta. Szóstym 

z kolei referen tem  był inż. Cz. Świerczewski 
z Lodzi, który mówił ..O potrzebie gazownictwa 
w naszych miastach i miasteczkach14. Następ­
nie przemawiał inż. Edward Oipęchowski na te-, 
mat „Oświetlenie elektryczne naszych wsi i 
miasteczek". W nioski referentów po ożyw ionej 
dyskusji zjazd uchwalił

Wieczorem pełne posiedzenie pod przewodni­
ctwem inż. Cz. Świerczewskiego z Łodzi po­
święcone b j io  sprawom najbardziej zasadni­
czym. Inż. T. Ruśkiewicz przedstawił „Pro jek t 
banku inwestycyjnego w  związku z podniesie­
niem kultury przemysłowej i gospodarczej w 
Polsce, inż. A . Hausner ze Lw ow a w ygłosił re- 
ie ia t „Odbudowa kraju a rceiuigraeya14. Dalej 
mówił inż. A . W ierzhicki „ 0  współdziałaniu 
technika polskiego w  polityce ekonomicznej 
kraju". W szystkie powyższe, nader doniosłe 
treścią referaty w yw oła ły  ożywioną wymianę 
myśli, a wnioski referentów przyjął zjazd ok la­
skam i

Z prac w ydzia łów  zanotować należy nastę­
pujące referaty: W  dziale budownictwa arch.
E. Ebe.r mówił „ 0  regiulaeyi i zabudowaniu 
miast i m iasteczek", p. Gustaw Martena „Łącz­
ność najbliższych zadań i -wspólność interesów 
świata technicznego i przemysłu budowlane­
go ". arch. T. Zieliński „O  konkursie na Wielką. 
Warszawę1- —  referat ten w yw oła ł ożyw ioną 
dyskusyę, w  której arch. Dr Jan Rakow icz u- 
izio lił ciekawych szczegółów, co do regu lacji 
W ielk iego Krakowa; inż. St. Domaradzki „U je ­
dnostajnienie systemu pracy w  przemyśle bu- 
d owianym " i wreszcie inż. S. Ty lick i „Organi- 
zacya zagród i wsi polskiej44.

W  dziale urządzeń zdrowotnych referowali 
inż. IŁ Rychłowski „O  raeyonalnej budowie 
studni", również „O  studniach" mówił ini. I. 
Piotrowski, inż. J. Furhjełm „O  zaopatiywaniu 
gmin w wodę, oraz o ochronie czystości powie­
trza, wody i g leby14.

Z W IĄ Z E K  K A T O L IC K I. W  W arszawie od­
było się zebranie założycieli tworzącego się 
katolickiego Związku instytucyj dobroeży nnych 
i organ i żacyj społecznych, dla opracowaniu 
szczegółowej ustawy Związku, oraz je j zalega­
lizowania. N a  zebraniu wybrano kom itet w y ­
konawczy.

W YBUCH  W  KOTŁOW NI TRAM W AJÓW  
W  W AR SZAW IE . Dzienniki warszawskie do­
noszą: W  piątek o godz. 9 wiocżór, w  central­
nej kotłowni tramwajów miejskich nastąpił w y ­
buch jednego z kotłów. Nad jednym z budyn­
ków ogronmego czworoboku murów z czerwo­
nej cegły ukazał się najpierw duży słup ognia 
i paiy. później wstrząsnął powietrze przeraźli­
w y huk; niemal jednocześnie rozległ się trzask 
zapadających się murów, pękających belek i 
wiązań dwupiętrowego gmachu. Huk wybuchu 
rozległ się we wszystkich przyległych dzielni­
cach miasta, a  w  domach sąsiednich wypadły 
szyby z okien na górnych piętrach. Jednocze­
śnie z odgłosem silnego wybuchu i runięciem 
części gmachu uległa przerwie komunikaeya 
tramwajowa na wszystkich liniach w calem 
mieście.

Przybyłe na- miejsce wypadku pogotow ie ra­
tunkowe udzieliło pomocy dwu poparzonym 
pracownikom, trzeciego palacza, zawalonego 
gruzami, nie można b j ło  w ydobyć i uratować.

Umieszczony nad kotłami skład węgli runął 
na dół i przysypał rumowiska murów. Oprócz 
tego runęła jedna ze ścian bocznych gnmchu i 
wiązania dachu, wskutek tego utworzył się 
ogromnj' stos gruzu i miału węglowego, który 
tv nocy uniemożliwił nietylko akcyę ratunko­
wą^ lecz i dokładne stwierdzenie rozmiarów ka­
tastrofę. Dopiero w  brzasku dziennjm  zdołano 
stwierdzić, że rozsiewane w  ciągu nocy pogło­
ski o zniszczeniu całej kotłowni oddziału ma­
szyn były nieuzasadnione. Zniszczony został je­
den mniejszy kocioł; pozostały kompleks ko­
tłów  zniszczeniu nie uległ. Oddział maszyn nie 
jest uszkodzony. Straty w zniszczonej części 
kotłowui. w  budynkach, instaiaeyach i t, d. są 
bardzo poważne i wyrażają się w  sumie pra­
wdopodobnie kilkudziesięciu tysięcy rubli. 
W  niedzielę w ozy tramwajowe jeszcze nie kur­
sowały.

M IA N O W AN IA  W  W AR SZAW IE . B. kor. 
donosi z Berlina: Prezydent policji, w  Warsza­
w ie Olasenapp został zamianowmny zastępcą 
zarządu cyw ilnego generał gubem ii -warszaw­
skiej przy e. i k. wojskowej generał-gubemii 
w Lublinie. Bawarski generalny prokurator pań­
stwa, Prager, który dotychczas zarząd zał poi-

.. ■‘i e ł i * ' * p ć - n w .  - r- ^
Rkim obwodem Siedlec, został zamianowany 
[■rezydentem policji, w  Warszawie.

ZAK U SY  GERM ANIZACYJNE GM. M. CIE­
SZ IN A .  W  „Dz. Ciesz.*4 czytamy: „W  tych
dniach zgłosił się do gm iny wychowanek polskie­
go urzędowego gim nazjum  cieszyńskiego, pro­
sząc o podpis gminy na świadectwie, ubóstwa, 
potrzebnem mu do 'uzyskania zwolnienia od 
czesnego. W  urzędzie gminym jednak zaświad­
czenia gminy mu '‘ odmówiono, powiadając, że 
świadectwo musi być napisane w języku nie 
mieckim. Przed wojną podpisywano świade­
ctwa ubóstwa w jęzjku  [tolskim, dopiero obe- 
cnio w trzecim roku wojny gmina cieszyńska 
zaprowadza nowość i żąda języka niemieckiego 
dla papierów i dokumentów! D j rek cym e. k. 
gimnazjum  polskiego powinna w tej sprawie 
zwrócić sic do władzy politycznej z. żądaniem 
wywarcia odpojviedniego nacisku na urząd 
gminny".

SZKOŁA GÓRNICZA W  DĄBROW IE. Rada 
miejska w  Dąbrgwie Górniczej otrzymała za­
wiadomienie, iż jyładze okupacyjne zgodziły się 
na otwarcie szkoły górniczej. N a  pomieszczenie 
szkoły władze oddały hudynck b. szkoły gór­
niczej i przyznały subwencję w  tej samej w y­
sokości, w  jakiej wypłacały władze rosyjskie, 
czyli 17.600 rocznie. Koszta uruchomienia 
szkoły i pokrycia reszty kosztów utrzymania 
wezmą na siebie kop;ilnic Zagłębia. Szkoła 
rzemieślnicza mieścić się będzie razem ze szko­
łą. góińiezą. Połowę kosztów utrzymania szkoły 
rzemieślniczej pokryje kasa miejska.

(t ; BERNEŃSKI DIOGENES. Oncgdaj zgi­
nął w sędziwym wieku wskutek wypadku tram­
wajowego w Bemie czeski pisarz Franciszek 
Yymazał. Był to dziwak stroniący od ludzi, ży­
jący w odosobnieniu i ubóstwie. Człow iek ten. 
którego rówieśnicy doszli godności .radców 
dworu i ministrów, nie chciał zdawać matury 
z tego powodu, żo uważał cały ten egz;unin za 
formalność nie odpowiadającą zupełnie celowi. 
Życie jego  było nader czynne i pracowite. U- 
ezył się bez ustanku; poznał 28 języków , wśród 
nich hebrajski, cygański i turecki. W yda ł mnó­
stwo samouczków do nauki obcych języków , 
jego  rozmówki czesko-niemieckie u legły podczas 
wojny konfiskacie. Myślicielem i ironistą okazał 
się w- kilku tomikach „Ziarnek", aforyzmach 
często głębokich i dowcipnych. Był też „kilku­
letnim" redaktorem czasopisma humorystyczne­
go  „W esołych Listków". Cała ta literacka dzia­
łalność nie wystarczyła jednak, aby mu zape- 
wiuć jakie takie skromne utrzymanie. To też 
musiał wykonywać przez dziesiątki lat obowią­
zki korektora jv jednej z czeskich drukarń. O 
jogo tragicznej śmierci austryaekie dzienniki 
nic nio wspominały. „G dyby żył jv Japonii, skar­
ży się „Arb. Ze ił“ , toby o nim wiedeńska, pra­
sa pisała duże artykuły, ale tak niezwykłą oso 
bistość czeska nic wzbudza u nich zaintereso­
wania4 4.

ODZNACZENIA W ARMII. ĆV»aiv. nadal order 
żelaznej korony III klasy z dekoracją wojenną 
i mieczami z uwolnieniem od taksy: majorem: Ab 
trenowi Makarewiczowi, komendantowi jednego z 
batalionów' strzelców potowych, i Filipowi* K o­
chańskiemu, nadkompJetowemu w 6 pułku ułanów, 
przydzielonym uo szpitala generalnego; woj-kowy 
krzyż zasługi UJ Id asy z dekoracją wojenną i mie­
czami: rezerwowemu porucznikowi Janowi K o ł­
pakowi w 13 pułku piechoty, rezerwowym podpo­
rucznikom: Stanisławowi Bodaszewskiemu w 55 
pułku piechoty i Grzegorzowi Lastowieckiemu w 
60 pułku piechoty; porucznikowi rezerwowemu 57 
pułku piechoty Antoniemu Zagórskiemu, zmarłemu 
wskutek ran, odniesionych na polu bitwy, rezer­
wowemu podporucznikowi 90 pułku piechoty Ro­
manowu Sanockiemu; duchowny krzyż zasługi II 
klasy na biało czerwonej wstędze: różcrwowonin 
kapelanowi 20 pułku piechoty obrony krajowej ks. 
Bronisławowi Czubskieinu w komendzie miasta 
Lwowa.

MIANOWANIA. Minister robót publicznych, za­
mianował w górnictwie starszego komisarza gór­
niczego Emila Czerlunczakiewieza radcą górniczym 
a komisarzy górniczych Dr Aleksandra. Markiewi­
cza, Antoniego Okolowicza i Zygmunta Markiewi­
cza star. komisarzami górnictwa.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACY1
„g ł o s u  n a r o d u *4.

NA K. B. K. Złożone w biurze informacyjnein 
c. k. Namiestnictwa C. O. G. Sekcri V. K  2. 80 hal. 
Michalina Dańkow-ska 10 K. —  jfaryanowio Wo­
źniakowscy 400 K. —  Czytelnia w Radomyślu 
nad Sanem, jako czysty dochód -z przedstawienia 
40 K. •— P. Rostworowski z Niegoszowie, za­
miast biletu na przedstawieniu „Kaliguli" 100 K. —- 
Zarząd szkoły 1 kl. w Jeleśni dolnej, jako 1 hale- 
l-zową składkę dzieci szkolnych K  5.27 hal. —  Gru­
szczyńscy i Jlidowicz z Rzeszowa K  21.02 hal. — 
A. Makary nacz. stacyi złożone przez funkcvona- 
ryuszy kolej, stacyi Rudnik 22 K. —  T. B. 10 K. — 
IU- M. O. 15 K .— W. Bernhardt zebrane przy poże­
gnaniu ks. IV. Kamusińskiego od dzieci z Trzebini 
miastu 8 kor. Tadeusz Kotowicz z Brzozowa 100
K. —  Ks. Antoni Jochemczyk w- Białej 40 K. __
F. Bielak na sieroty 4 K. —  Dr St, Ł. 30 K. — 
Parafią Harklowa na „Tydzień K. B. K .‘- K 144.60 
hal. — 8. Narzymską zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Teresy Rosskneclitowcj 20 K. —  Dla uczcze­
nia pamięci i zamiast wieńca na grób drogiego 
syna i brata ś. p. Franciszka Brannego, chorąże­
go zapasowego — Rodzina — 100 K. — Ks. Fran­
ciszek Głuszek w Niepołomicach K 17.20 hal. — 
Ks. W. Cli. z G. 50 Jv. —  J. Pniaezkówna zamiast 
depeszy kondolencyjnej 85 K. Urzędnicy To w. 
Wzaj. Ubezp. w Krakowie rata za kwiecień K 
118.10 hal. —  J. Dobrowolski 7, Podgórza, zebra­
ne przy wypłacie 20 K.

POLSKIE ŻŁÓBKI IM. SIENKIEWICZA. T. Pa- 
larczyk nauczyciel w Łętowni 10 K. —  Aniela 
Maksymowicz z Sandomierza 5 K. — K-. Jan Pu­
stelnik 5 K. — A. W. 20 K. —  Michalina Malino­
wska 6 K. — Ks. Wład. Macheta 15 K. - Teresa 
Swiderska zamiast kwiatów na grób ś. p. Felicji 
Grużewskiej 20 K. — X. X. 1 K. — Ks. Józef Ra- 
mocki prob. w Głogowie 25 K. — Oddział kobiecy 
kółka rolniczego w Bochni 20 K. — Bąkowski 10 
K. —  Tadeusz Kotowicz z Brzozowa 50 K. — 
i ‘a we) Rożenko z Leżajska 6 K. —  Nadporucznik 
Stanisław Pigoń K 10.10 hal. —  Adolf Cieński z 
Wiednia 15 K. —  Marya Pałeczko wita naucz 
ciclka od dzieci szkolnych z Zjgodowie 18 K. — 
Lalusia i Czesik Turzańsoy 20 K. —  X. W. Ch. 
z ,G. 50 K. —  Tadeusz G. 2 K. — M. Ostrzesze- 
wic-z 8 K.

NA SIEROTY I WDOWY PO POl.EGŁYCH LE­
GIONISTACH. W  uczczeniu pamięci nieodżałowa­
nego prof. Uniw. Jagieł, ś. p. Dr Stanisława Do­
browolskiego, jako lekarza i dobrego człowieka.
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Aleksandroslwo Zajączkowscy ze Szreniawy Kr. 
Polskie, złożyli 10 K. —  Adolf Cieński z Wiednia 
15 K. —  Jan Rudy Tarnawa dolua 10 K. —  Ueze- 
nioe szkoły wydź. żeńskiej im. Zbig. Oleśnickiego 
zamiast kwiatów na imieniny Dyn ktorki na siero­
ty po legionistach 100 K.

NA DOM SIEROT NA PRĄDNIKU BIAŁYM. 
Ks. Władysław Macheta 10 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSK. X. X. 1 K. —  X. X. 5 K. —  
1‘nweł Il.rżenko z Leżajska 4 K. —  Bronisław Do­
bosz 5 K.

TOW. OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ SZKÓL ŚRE­
DNICH. Andrzejowie Zawadzcy i Kazimiera Krau- 
Kówna zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Włady­
sława Stasiniewicza 10 K.

NA OCIEMNIAŁY CH LEGIONISTÓW. Anioła 
Połomska kier szkoły w Groniu 13 K.

NA ZAKŁAD  W  MIEJSCU PIASTOWEM. Ks. 
sława Stasiniewicza 10 K.
sław Dobosz z Podgórza 5 K. — Marya Rzyniko-. 
uska. ku uczczeniu ś. p. męża w picrwzsa rocznicę 
śmierci 30 K.

DLA SIEM1ENSKIEJ Z UL. KOCHANOWSKIE­
GO 14. Janina Pniaezkówna zebrane zamiast de­
peszy kondolencyjnej 30 K

NA CZERWONY KRZYŻ. N. N. u Suclmj za­
miast zapłaty za dostarczone konie 30 K.

Koncert Seweryna Eisenbergera.
Wiązankę wrażeń muzycznych najwyższej 

wartości, jakie w  Fortepianie mają swoje źrodło, 
zawdzięczaliśmy w niedzielny w ieczór profesoro­
wi Eisenbergerowi. Krakowianin. od szeregu 
lat znany na szerokim świecie, od dwóch lat 
profesor najwyższego kursu naszego konserwa- 
toryum —  to chjTba wystarczało, abj- do w y­
stępu prof. Eisenbergera odnieść się z w yją t­
kową sympatyą. K ogo  zaś instykt patiyotyznm  
lokalnego zaprowadził do sali Sokoła, ten, z 
koncertu Eisenbmgora wychodząc, miał dla in­
stynktu tego uczucie wdzięczności. Ogromnj- 
sukćes artystyczny-, jatki prof. Ęfeenberger -zdo­
b y ł notujemy z, tem żywszem zadowoleniem, 
ile żt> w  naszeiu dość ograniczonem. życiu mu- 
zj-cz.nem w Krakow ie podpada każdy czyn ar­
tystyczny ocenie raczej w-zględnej. niż bez­
względnej. Tak  w ięc i koncert prof. Eisenber­
gera po seryi koncertów fortepianowych tego 
sezonu miał na drodze do wrażliwości słucha­
cza poważną przeszkodę w  postaci suggestyw- 
nyeh wspomnień z występów P e tr iego , Mel­
cera, Lalew icza i Backhausa. Przeszkodę tę u- 
sunął jednak prof. Elsenberger od pierwszych 
taktów sonaty Brahmsa op. 5, w których ob­
jawiła się wspaniała siła odtwórczego talentu 
pianisty. Po raz pierwszy —  za naszej pamię- 
°-i —  słyszeliśmy poważne dzieło Brahmsa z e- 
sfradjr koncertowej w Krakowie. W pływ  Bect- 
havena i .Schumanna zaznaczył się wyraźnie 
w tej sonacie, przedstawiającej znaczną tru­
dność d l i  apercepcj-i słuchacza. .Ale głęboka 
myślą; wyrazem nastrojona i brawurą techniki 
olśniewająca gra Eisenbergera zdołała przy­
kuć do kompozycyi całą uwagę słuchacza i  od­
słonić wszystkie tajniki lityczne dzieła. Cykl 
■Schumanna p. t. Kreisleriana należy także do 
rzadkich i najpoważniejszych zjawisk na estra­
dzie koncertowej. Jak wiemy, tytuł fcompozjp 
cyt tej zapożyczył Schumann od E. T. A. 
Hoffmanna. Jej treść liryczna zaś niema żadnej 
zresztą wspólności z cyklem Hoffmanna, idąc 
równolegle raczej z Wertherem Goethego. W  
wykonaniu prof. Eisenbergera wystąpił znako­
micie poetyczny charakter dzieła Schumanna, 
drgającego już namiętnością uczuć, już też po­
grążonego w  tęsknicy serdecznej, charakter 
nawskróś fantastyczny i tak rozmaity w swojej 
fantastyczności. Wobec siły wrażeń, jakie tu 
Eisenberger wywołał, niemal zbytecznem w y ­
daje się wspominanie o imponującej technice, 
z której pomocą tłómaczył artysta inteneye 
Schumanna. Adm iracja  dla tej bajecznie pe­
wnej techniki cofnęła się na dalsze miejsce po- 
za wysłuchiwanie z gry Eisenbergera wątku 
p oez ji i rojenie na tle dźwiękówent obrazów 
nastrojowych, wypełniających nieporównaną 
sonatę b-inoll Chopina. Odtworzył ją Eisenber­
ger w- sposób, który najlepiej określimy słowem: 
n a s z s p o s ó b  zrozumienia i grania Chopina, 
czuty i potężnj zarazem, uroczj- i upiorny, 
przedziwny i zajj-sze piękny. Niekłamany 
zachwyt dla znakomitego pianistę- i głębokie­
go muzyka ogarnął słuchaczy. I łrof. Eisenber­
ger zajął w opinii krakowskiej miejsce analo­
giczne do stanowiska swojego w świecie. 
Tow . muz. za urządzenie koncertu składamy 
wyrazy wdzięczności. Z. J.

Nauka, literatura, sztuka.
„ILUSTRACYA POLSKA** W ieś i dwór w  ze­

szycie' 2 i 3 zawiera: W ineety Po l: Z pieśni o 
ziemi naszej; L. K rzyw ick i: Z zagadnień antro­
pologicznych Polski; Dr S. Dziubanowski: Za­
sadnicze rysy rozwoju  flo ry  polskiej; Da B. 
Rydzewski: Czy Polska spełniła swą ntisyę dzie­
jową (\ J. Sarbiewski: U stóp krzyża., z łaciny 
przełożył Julian Ejsmoud; Zofia G.: Tęezynek 
(jciersz); T. Jaroszyński: Polskie malarstwo
krajobrazowe; Laayssa: Pułaski i  Kościuszko: 
Józef .Mączka: Z pola ćwiczeń (w iersz); Dr K. 
Kosiński: Z poezyj Legionów  (1914— 161 Poza 
ton  interesujący zeszyt zajyicra szereg akiual- 
Tij4ch an jku łó jv , w- części ilustracyjnej zaś w y­
twornie wykonane rep.rodukcye obrazów .Jó­
zefa Rapackiego, Z. B. Atleslsndera, Michała 
Wyw-iórakiego, oraz szereg aktiąamych zdjęć 
fot ogra,fieznj ch.

„MUZEUM** czasopismo poświęcono sprawom 
wychowania i szkolnictwa, wydawane we Lw o­
wie przez Tow. naucz, szkół wyższych w  zeszy­
cie za styczeń, luty zawiera treść następującą: 
O poprawę szkoły; I )r  M. Odrzywolski, T ypy  
mvagi u młodzieży szkolnej; Z teki żałobnej: 
8. p. W iktor Doleżan. Ś. p. Antoni Mazanowski 
Z Rady szkolnej krajowej: Zasadnicze okólniki 
Prezydyum c. k. Rady S7.kolnej krajowej (c. d.) 
Z działalności Towarzystw : Z działalności Insty­
tutu Pedagogicznego w  Krakow ie; Oceny i 
sprawozdania: Dr 1’. Dąbkowski, Nauka prajj"a 
w szkołach K om is ji Edukacyjnej, (d r E. T iłl).

Enricpues i Amaldi, Zasady goom etryi ©lem. 
(dr. A . Łom nicki), Janelli-Szelągowąki, Dzieje 
powszechne. T  1. (Ł . Jawoi-stó), Janelii-Szelę- 
gowski, Dzieje powszeclmc. T. T. (dr. C. Nanke). 
Cyeero. W ybór mów. (dr. E. Urich), Cycero, 
W ybór pism ret., filoz. i listów, (dr. E. Uiich), 
Liwiusza, Dzieje raymskie. (dr. E. Urich), E. 
W jTobek, Cliorobj- Weneryczne, (dr. J. T. L e ­
nartowicz); Książki dla m łodzieży: „Serce pol­
skie". (.M. MA, Bobrowska, Janek w  Legionach, 
(dr. Młód.); Wiadomości bieżące: Sprawy Tow . 
naucz, szkól wyższych: Sprawozdanie z dzia­
łalności kół T. Ń. S. W .

PODJĘCIE W Y D A W N IC T W A . Zawieszone 
wskutek wojskowej służby redaktora czasopi­
sma „D źw ign ia" we Lw ow ie, zaczęło od 1 sty- 
sznia 1917 wychodzić na nowo. —  Cały do­
chód z prenumeratą „D źw ign i", wynoszącej 6 
koron rocznie, albo 3 korony półrocznie, prze­
znaczony jest na dalszy rozwój założonego 
przez redakcję przed laty „Muzeum wynalaz­
ków i handlu". —  K to prenumeruje to pismo, 
dokłada tem .samem cegiełkę do rozwoju owe­
go muzeum, jako jedynej w tym .rodzaju insty­
tucj i  na całym obszarze ziem polskich.

Dotychczas wydane numery zawierają arty­
kuły ekouomicziio-spułeczuo, oraz dodatek 
książkowy. Redakcya zapowiada, że początek 
tego dodatku, zawierający wielce oryginalną 
rozprawę społeczną pod tytułem „Rekordyzm " 
prześle uowym prenumeratorom bezpłatnie, o- 
raz Nr okazowy najnowszy. —  Adres: Reda­
kc j a  „D źw ign i41 Lwów , ul. Chorążczyzna S. —  
Pod tym adresem można też przesyłać fotogra­
fie, przeznaczone do albumu polskich wynalaz­
ców, ekonomistów, kupców- i przemysłowców, 
oraz fotografie fabtyk i zakładów przemysłu 
rolniczego. —  Album to z.achowane będzie w 
zbiorach muzeum, jak otrwała pamiątka obe- 
,-nej w ielkiej dziejowej epoki.

N O W E  K S I Ą Ż K I .

H e r m a n  F e l d  s t e i n .  „Ye-rmOgens imd 
Zahlungśbilanz Oaltzions". (Nakł, X. K . N.). 
Lwów, 1917.

„ L o g o s " ,  wydawnictwo poświęcone ideii 
mcsyanistycznej polskiej. 11 Sprawa Boża. 

Skład gł. 0 . Gebethner i sp. Kraków  1917.
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  urocz, obchodu 

3 .Maja 1916 r. w Warszawie, opracowana przez 
Edw. Malinowskiego. W arszawa 1916,

E u g e n i u s z  R o m e r .  „Polska. Ziemia i 
państwo". Gebethner i sp. Kraków  1917.

E u g e n i u s z  R o m e r .  ,Jlu nas jest?*4 Ge­
bethner i sp. Kraków  1197.

II. R  o w- i d. „Reform a kształcenia nauczy­
cieli ludowych". Nakł. Zw. N. Lud. Kraków  
1917.

I n t .  D a l e w s k i .  „W  rozlewie krwi roku 
194— 1915". Kraków- 1916.

T . G o d e c k  i. „Dzień polskiego skauta w  
pieśni . W . Jakowieki. W arszawa 1917.
- ś p i o w  n i c z e k  wojska i Legionów pol­

skich. Płock. 1917.
W i a d o m o ś c i  s t a t y s t j  c z n e o sto­

sunkach krajowych, wydawane przez kraj. Biu­
ro statystyczno pod redakcją  prof. Dra Ta­
deusza Iriłata. Tom  X X V . Zeszyt II. Opracował 
Dr Jan Rutkowski. Nakł. W ydzia łu  krajowego. 
Lw ów  1916.

Wiadomości gospodarcze.
BANK  ZIEMSKI odbył w  dn. 12 b. m. zw y­

czajne ogólne zgromadzenie swych członków, 
przy ul. św. Marka L 8, pod przewodnictwem. 
Dra Witolda Milieskiego. W  .-prawozdaniiu dj-- 
rekcyi z czjnnoścl i rachunków za 1916 r., a 
14-ty istnienia instytucyi, zaznaczono, iż, ma­
jąc na względzie wzmocnienie siłę- gospodar­
czej swych członków, starano się dopomódz 
im w uzyskaniu środłrów, dających możność 
odbudowy zrójnowanych warsztatów pracy, a 
mianowicie ułatwiono członkom zaciągnięcie 
pożyczek inwestycyjnych w  gal. wojennym Za- 
kładzJe kredytowym. Bank ziemski zn iży ł w r 
ostatnim kwartale ubiegłego roku dłużnikom 
swym stopę procentową o */*%. W  m inionjm  
roku zapisało się do Stowarzyszenia 13 nowych 
członków, wskutek czego stan członków z koń­
cem 1916 roku wynosił 134 stowarzyszonych, 
z udziałami na kor. 85.100.

Zysk czysty Banku ziemskiego za rok 1916 
wynosił 18.089 kor. 88 hal., z których wał. 
zgromadzeme przeznaczy: po 4581 kor. 18 h. 
na proc, dywidendę, 7000 kor. do funduszu 
rezerwowego, 6508 kor 70 bał. do funduszu 
strat,

Bank ziemski nie4 spuszczał z oka sprawy o- 
chronj- ziemi przed przechodzeniem je j w  obce 
ręce i prowadzi ożyw ioną korespondeneyę w  
sprawio majątków- zgłaszanych na sprzedaż 
z pragnącymi nabywać majątki ziemskie.
P rzy  wniosku komisj-i rew izyjnej przez człon­
ka tejże, p. J. Kretschmera, o udzielenie <ly- 
rokeyi absolutoiyum, zabrał głos długoletni 
członek Stow-., Dr Ignacy Jendl-Sauseńhofen, 
zaznaczając, iż od stowarzyszonych i klienteli 
Banku ziemskiego należą się zarządowi insty­
tucja w yrazy uznania za troskliwą dbałość o io- 
kacyę funduszów, posiadających bezpieczeń­
stwo, tak, że mimo ciężkie!) wariuików, jakie 
od trzech lat przeżywamy, nic podległy u- 
szczerłtkom, Do kom isji rew izyjnej wybrano 
pp. Józefa Cieślewieza. Józefa Kretschmera i 
ks. Józefa Lobezowskiego. proboszcza z Ruda- 
wy..

W  końcu posiedzenia p. Józef Cieślewicz, 
zawiadomiwszy ogólne zgromadzenie o powsta­
niu „Zw iązku rolników", Stow., 7.ar. z ogr. por. 
w Krakowie, na podstawie statutu, określają­
cego bliżej cele kooperatywne st.ow-arzyszo- 
nych rolników, zalecił w. zgromadzeniu człon­
ków- Banku ziemskiego życzliwy współudział w 
pracach i zadaniach nowego zrzeszenia rolni­
czego.

OBRÓT BYDŁEM  W GALICYI, P. namiestnik 
wydał rozporządzenie z dnia 25 marca 1917, 
regulujące obrót bydłem w G alic ji. W  razpo-

9tr. 8.

rządzeni;) tem znajdujemy międzj- innemi na- 
stępująiy- postanowienia: Namiestnictwo powo­
łuje do regulowania obrotu bj-dłem w  G a lic ji 
organiwteyę kra jow ą, a mianowicie: Krajową 
Komisyę obrotu l.jd icm  i jej bitrro centralne t. 
j. o. k. galicyjski Zakład obrotu bydleim 

Celem uregidow;utia obrotu bydłem w- obrę­
bie Komendy rejonowej powstaje w  każdj-m po­
litycznym powiecie Filia powiatowa dkt obrotu 
bydłem. Filia powiatowa podlega c. k. gal. 
Zakładowi obrotu bj-dłem i ma się stosować 
do jego wskazówek.

Celem współdziałania w akcyi regulowania n- 
brotu lyd łem  w  obrębie każdej gmniny utwo:v\ 
naczelnik gininj filię  g minną dla obrotu by­
dłem. C. i k. Komendzie rejonowej, względnie 
politycznej w ładzy powiatowej przysługuje pra­
no wprowadzenia zmian w  składzie Filia gmin­
nej. Filie gminne podlegają bezpośrednio Filii 
tej ilości przeznaczono 300 wagonów d la  W ie­
dnia i w iększych miast Austryi. Około 80 wa- 
gonów ropy odeszło do rafineryj węgierskich, 
powiatowej, a za je j pośredjJctwem c. k gal. 
/.akłaaowi obrotu bj-dłem.

Na podstawie ostatniego katastru bydła, a 
w przysłości na podstawie peryodycznyeh jego 
sprostowań, będzie c. ik, gał. Zakład obrotu by­
dłem ustalał ilość bydła rzeźnego i pociągowe­
go, które z uwzględnieniem interesów krajowej 
hodowli bydła i  rolnictwa, należy wskutek za­
rządzenia iniuist. rolnictwa dostarczyć na po­
krycie zapotrzebowania mięsa dla c. i  k. Zarzą­
du wojskowego i dla ludności cywilnej w  Gali­
c ji. tudzież innych krajów  koronnych.

C. k. gal. Zakład obrotu bydłem poleca powia­
towym i gminnym Filiom dostarczyć taką roz- 
porządzałną ilość i jakość bydła rzeźnego i ro­
boczego, która, wedle planu zapotrzebowania 
przypada na okręgi poszczególnych komend 
rejonowycli, uwzględniając interesa krajowej 

hodowli bydła i potrzeby gospodarczych robót, 
jakoteż najkonieczniejsze zapotrzebowanie lu­
dności w mięso i mleko.

Zakupno bydła (rzeźnego, hodowlanego i  u- 
żytkow ego), oraz cieląt w  Galicyi jest wskutek 
zarządzenia c, k. Ministerstwa rolnictwa na ra­
zie wyłącznic dozwolone: a) odnośnie do bydła 
hodowlanego i użytkowego rolnikom, o ile  po 
trzebują tego bydła dla własnego gospodarstwa 
i mogą je zakupić wśród hodowców we własnym 
politycznym powiecie, a to za poprzedniem 

zgłoszeniem we F ilii powiatowej, b) odnośnie do 
bydła hodowlanego i użytkowego tym osobom, 
które zakupują bydło dla rolniczych organiza­
c j i  zbytu bydła w  G a lic ji i wykażą się imien­
ną legitj-macyą, wj-stawioną w tym celu przez 
c. k. gal. Zakład obrotu bj-dłem. c) odnośnie 
do bydła rzeźnego t.yrn osobom, któro zakupują 
je jako organ handlowy i na zlecenie c. k. gal. 
Zakładu obrotu bydłem.

Targi i jannarki na bydło rzeźne w  Galicyi 
zostają zniesione. Natomiast celem zakupu a by­
dła rzeźnego zarządzi gai. Zakład obrotu by­
dłem spędy bydła rzeźnego, na którj-eh Komi- 
sye, ustanowione przez Filie powiatowe będą 
k las jiikow ały  bj dło. Kupno bydła na rzeź jest 
na tych targach zakazane.

Zakupno bydła rzeźnego i cieląt może się od- 
bj-wać ty lko według wagi.

■Sprzedaż bj-dla i  ustalenie cen odbj-wa się na 
spędach. Jako podstawę do ustalenia ceny 
przy jmuje się wagę żj-wą każdej sztuki, normal­
nie przed spędem nakarmionej i napojonej pod 
nadzorem organu wyznaczonego przez komi- 
syę klasyfikującą .po potrąceniu ze żywej wagi 
dorosłej sztuki 5 proc, a z wagi cieląt 2 i pół 
procent.

O ile zapotrzebowanie materyału rzeźnego 
nic może być pokryte na spędach w tym  celu 
•zarządzonych, albo bezpośrednio u hodowców 
z wolnej ręki przez ustanowione organa handlo­
we, należy się wystarać w mj śl postanowień 
§§ 12— 14 rozp. min. dn. 23 września w  drodze 
politycznej w ładzy o przymusowe dostarczenie 
(za jęcie) potrzebnej ilości bydła.

W yw óz z Galicyi bydła i  ciełąt w  stanie ży ­
wym  i zabitym, w  całości lub w  częściach jest 
dozwrolony tylko za pozwoleniem e, k. Namie­
stnictwa. względnie c, k. gal. Zakładu obrotu 
bydłem.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia i 
postanowień, wydanych na jego  podstawie, o ile 
nie podlegają surowszej karze, będą karane 
przez władze polityczne pierwszej instancji 
grzywną do 5000 kor., albo aresztem do sześciu 
miesięcy.

W Y W ŁA SZC ZE N IE  Z ZYSKÓW  CENTR A ­
LI GOSP. B. kor. donosi z Wiednia.: Na posie­
dzeniu związku narodowego niemieckiego poseł 
Huinmer postanowił nasi, rezolucyę: Prezydyum 
zechce uchwalić wezwanie do rządu, aby wydał 
konieczne zarządzenia, bv centrale gospodar­
cze powołane do życia w  czasie wojny, były  
wywłaszczone z zysku przewyższającego 6 prc. 
kapitału zakładowego i by ta nadwyżka użytą 
została na cele dobroczynne na rzecz najuboż- 
szj-ch warstw ludności. Prezydyum uważa nadto 
za rzecz konieczną, bj- rząd dokonał rew izyi 
wydanych niedawno zarządzeń w  sprawne li- 
ehwy towarowej, spowodował wydanie obja­
śnień dla sądów celem uniemożliwienia skaza­
nia niewinnego i z drogiej strony uniknięcia 
możności zatamowania uprawnionego handlu.

RUMUŃSKA N A FT A  D LA  AUSTRYI. Pod 
Oieową znajduje się, jak donosi „Pestor L loyd ", 
500 wagonów nafty rumuńskiej, co do której 
urząd cłow y prowadzi formalności cło we, Z

N A D E S Ł A N E .

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zechenter: „W ałkow e kochanie".

Gebethner i Sp. Kraków 1917. C e n a  8 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej n iwy". Z przed­

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp. 
Kraków 1000. C e n a  1 K  50 hnl.
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KOR ES FO N  D E N C YA  
R O Z D Z IELO N Y C H .

Każdy, kto ma biizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko­
respondencja za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Na zasadzie naszej umowy z Polskim (Mdziąłem  
przy Rosyjskim Czerwonym krzyżu w SztoWliol- 
mie — każdy list zamieszczony w „G LO SIE  NA­
R O D U " zostaje nieetrłocmio przestany ze Sztok­
holmu poczną pod wskazanym adresem. W  braku 
dokładnego aaresn (przy niewiadomem miejscu 
pobytu), zostaje on zadarmo wydrukowany w 4. 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi, a 
m ianow icie: „Gazecie Foiskiej", w r Dzienniku K i­
jowskim", „Kt.ryerze Nowym,'1, „Nowym Ruryerze j 
Litewskim i tą drogą dostaje się do rąk adresata

Odpowiedź} i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencji, obliczy­
liśmy ceny możliwie nejniisze, a mianowicie
Pierwsze 24 słów Kor. 5'— . Każd następne 10 słów 
Kor. P50, powtórzenie 24 slow Kor. 3'— następnych 

10-ciu słów Kor. I -— .

K o r e s p o n d e n c y ę "  zamieszczamy jedynie po na­
desłaniu gotówki.

Filie VI, VII, i VIII. Krakowskiego To warzy 
stwa wzajemnych ubezpieczeń zawiadamiamy, 
że wysłaliśmy listy przez Sztockholm, —  rela- 
cyi Ładnych od wielu miesięcy od Sekcyj nie 
mamy  Gradowych ubezpieczeń w tamtejszych 
stronach nie będzie. Do poleceń i wskazówek 
wydanych w 1915 i 1916 instrukcyj należy sto­
sować się. Sekcya V . objęła sprawy Sekeyj V I. 
VT[] w  rejonie dostępnym oraj. sprawcy z u- 
chodźcami. Prosimy jakąkolwiek drogą o wla- 
domości. „D yrekcya11. 2202

Antonina Prokopowicz zapytuje męża Stani­
sława, czy jest na tyra samom miejscu —  dla­
czego niechce, żeby przyjechała? Napisz po­
wód. Chciałabym koniecznie pojechać. Ucało­
wania, 2259

Antoni Kępiński, Praga. Kępna 2 . odpowiada 
Franciszkowi jMnfkwa, Siehnierst wt>' 6) w rodzinie 
wszyscy zdrowi. Czy handel prowadzisz osobiście, 
czy" wspólnie. Janince i Rodzicom przesyłamy po- 
7'lrown'ni;i. 2246

Stanisława Wierzbicka, 8ki, rniewice ni. Raw­
ska, zawiadamia męża Walentego IV. że ogłosze­
nie w „Głosie Narodu11 czytała, 3 telegramy otrzy­
mała, odpowiedziała na nie. Jest zdrowa, również 
dzieci, matka i rodzina. Pieniędzy nie potrzebuje, 
radzi sobie jak może. Pisz częściej pjjfez „Głos 
Narodu11 p. a. Tomasza. Henio już czyta. Mamu­
sia i Irenka wspominają Cię i oczekują powrotu. 
Nasz Stach chory na suchoty beznadziejnie. Mary a 
Nowicka i .Tanina Kloporow ska mieszkają w Skier­
niewicach —  są wraz z dziećmi zdrowe. Proszę o 
zawiadomienie ich mężów o wiadomości od nich 
przez „Głos Narodu1'. Ostatnie wiadomości miały 
z drogi Łutek chodzi i mówi. Proszę o dckłaunc 
adresy. Przesyłamy wszyscy serdeczne pozdrowie­
nia. ' ' ' 2380

K to ty  w iedział o miejscu pobytu Adama Zie­
lińskiego, którego Moskale wyw ieźli z Kowa- 
lówki, koło Munasterzy ska, powiat Buczacz przy 
odwrocie swoim 1915 roku, to niech doniesie 
do matki jego Karoliny Zielińskiej zamieszka­
łej w  Stryszowie, t ia  Sucha, —  Dzienniki Ro­
syjskie uprasza się o przedruk. 2137

Cieszkowski Feliks z Radomia poszukuje sy­
nów, studenta Włodzim ierza i ..Ludwika Ciesz­
kowskich zaginionych w Rosyi, którzy w y je ­
chali z W arszawy w Lipcu 1915 r. do Charkowa, 
Proszę o powtórzenie wszystkie polskie i rosyj­
skie pisma. 2144

Polski komitet w Charkowie prosi F. Cieszko­
wski z Radomia, o odszukanie synów moich 
W łodzim ierza studenta i Ludwika ucznia Ciesz- 
kowsikich, którzy w lipcu 1915 r. przyjechali 
do Charkowa i danie ira pomocy pieniężnej, 
którą zwrócę. 2140

Emilia Łuszczewska z Piotrkowa prosi o u- 
dzielenie tą drogą wiadomości o synu swoim 
Józefie Szt-ukowskim, który w 1915 roku. wstą­
pił do szkoły wojennej w Elizawetgradzie, a o 
którym od tego czasu żadnych wieści nie po­
siada; że swej strony donosi, że cała rodzina 
jest zdrowa. Uprasza się pńona polskie w  cesar­
stwie rvsyjskim o przed ru j niniejzej notatki.

2269

Walerya Kowalska, Warszawa, Tamka Nr. 
13, zawiadamia męża swego Stanisława, podo­
ficera armii czynnej, że jest zdrowa wraz z dzie­
ćmi. 2217

Rodzina w Zamościu, Taczanowscy, Zosia, 
Bogielscy zdrowi; Franio w Warszawie, Józik 
Hebda w Lipie. Mińsk i newski, Petropawlow* 
ska 31. Przedruk „Dziennik K ijow sk i1. 2277

Rajmund Skarżyński, zawiadamia Stanisława 
Grochowskiego w  K ijow ie, że gospodaruje 
Szczuczynem. Szczuczyn, Drogoszewo, Zaruzię 
mają budynki w zupełnym porządku. Przytu ły 
mają ty lko dom czworaki, reszta wszystko spa­
lone. Drogoszewem, Przytułam i administruje 
Dłużęwski. Flenipotencyę otrzymano. 2049

józetostwo Taczanowscy poszukuj'ą brata 
Stefana z rodziną, ewakuowanych do Rosyi, że 
są zdrowi, proszą o wiadomość powiat Tom aszo­
wski, gininh Kotlice w Ditbie. Uprasza się gaze­
ty polskie o przedruk. 2275

Amelia Klimek z dziećmi zawiadamia męża 
i syna, Peano, Targow a Nr. 5, że są zdrowi, 
otrzymali pieniądze 15 marca przez konsulat 
hiszpański. Dlaczego nie dajecie o sobie żadnej 
■wiadomości. Prosim y o pieniądze. Ukłony dla 
pana Strzeleckiego. Wesołych Świąt, Datujemy 
was serdecznie. Stefeia. Miecio pracują w ko­
mitecie. 2221

Pola Ptaszyńska, Dźwińsk. Ryżska 10. Ola 
Józówka, Ekaterynosławska gub.. OTaz Piotr
i Franciszek Mocurscy. zawiadamiają ich ks.
Monkiewicz z Warszawie. - Ics. Moeartfki. pro-
obszcz ze Słubic, rodzina Ptaszyn-hi eh i Olek-
sów z Bronowa, że wszyscy żywi i drowi. 2223

Mary a Michałowska z komży, jest zdrowa,
zapytuje sic o zdrowie Ffijeny Brulińskiej z
dziećmi, ktuia pojechała do i zernihow-kiej gub.
miasta Głucliowa, prosi u odpowiedź. 2046

Torzewska Władysława, Warszawa odpowiada
mężowi Antoniemu ; Petersburg, ul. Żukogyskii go 
184. że w rodzina wszyscy zdrowi. Pieniądze o-
debrałam od Twego u , jazdu 4.200 marek. Z wyja­
zdem są trudności. O moich 2 depeszach nic "nie 
wspominasz. Przysłanie pieniędzy pożądane. Od- 
j  ot dedzi oczekuję z data. Knrespondeneva z 20 
lutego. ‘ 2245

Anna Bezner, Stawiszyn zawiadamia męża swego 
Gustawa p. a. pastor Laukau w Saratowie, żs wraz 
7, dziećmi jest zdrowa. Prosi o wiadomości i dokła­
dny adres tą samą drogą. 2387

Jan Komą/, Szostek; gub. tbi-JUrka. prosi Jana 
Niedziałkę zawiadomić o swym synu Stanisławie. 
Żona i rodzina Komar są zdrowi. Prosi o odpowiulź 
tą samą drogą. 2588

Anna Lipkę Żyrardów dom majsterski 1. zapytu­
je, czy jej mąż Adolf jeszcze mieszka w Moskwie 
Pictrówski Bulwar 2, m. 11. Prosi o pieniądze, je­
żeli możliwe, gdvż jest. w wielki#) potrzebie.

2382

Wanda Piecha, Sosnowiec, ul. Konrada 3. donosi 
mężowi Józefowi, że wraz i  córką jest zdrowa u 
rodziców wr Sosnowcu. U obojga rodziców wszyscy 
zdrowi. Edward Matynkicwicz umarł. Go słychać u 
wujostwa Ferdjtinów. 2383

Maryanna Karpińska z Łagowa zawiadamia swe­
go syna Antoniego Gawełko w Demidowie, poczta 
Makarewo, gub. Jarosławska, że wszyscy zdrowi. 
O Szczepanie. Leonie, Lodzi nic nie wiemv.

' 2384

Marya i Urszula Januszewskie donoszą Justyno- 
wi Strumiłło, Charków, Murmyłowski 6, że wraz 
z Kazimierzami i r 'szLę rodziny mają się nieźle. 
Pisali kilka razy. W  Wil.de wszyscy żyją i zdro­
wi. W  Maryana mieszkaniu wszystko w porządku. 
Proszę go powiadomić. 2385

Brucha Lipstadt, Skierniewice zawiadamia Jó­
zefa Bock, Kijów, Mała Żytomierska, komitet ży­
dowski ratunkowy, że jego rodzina zdrowa. Po­
zdrawiają jego, szwagra i dzieci. Pani Naumar. 
pyta o swego męża Symehe. — Gdzie się wraz z 
dziećmi obraca. 2379

Ludwik Mamruih, Kalisz, Aleja Józefiny 19. do­
nosi, że M. Siwecka Brudzeń p. Białobrzesko jesl 
zdrowa i pozdrawia matkę. 2380

Żony i rodziny urzędnikó wkol. War.-Wiedeń- 
skieh zesłanych ao Kosyi zamieszkałe w Skiernie­
wicach, posyłają wszystkim drogim życzenia wd- 
sołych świąt Wielkanocnych. Z Utęsknieniem ocze­
kują ich powrotu, mianowicie i .Stanisławo, W ie­
rzbicka z 3 dzieci; Lucyna Mi resińska z dziećmi i 
rodziną otrzymała 3 razy po 200 m. tęskni; pisz 
częściej. Helena Nowakowska otrzymała 400 m. 
Mania jest w HI, Janinka w II., Irenka we wstępnej 
klasie, Marya Nowicka jest przy rodzicach, dzię­
kuje za 200 m. Marya Nowicka z synem Teodora 
Kępińska z 6 dzieci są w nędz) , proszę o pienią­
dze, toż samo proszę c pieniądz^ i Marya Łukasik 
z 3 dzieci, Michalina Malinowska z 3 dzieci, Fran­
ciszka Skrzyńska z 4 dzieci i Klementyna Ignato- 
wicz z synem. Julianowie Tiuizyńsey z dziećmi 
zdrowi. Marya Moj z eorką, matką i bratem. Fe­
liksa Krysińska z 5 dzieci jest u rodziny męża 
Gazety w Rosyi prosimy o przedruk. 2381

M. Kuscndorf, Łowicz, Wodna 26 donosi K. H. 
Freiowi, Ługańsk, gub. Ekaterynosławska, ż, ro­
dzina jego w Łowiczu jest zdrowa i prosi o udzie­
lenie wiadomości tą samą drogą o ^drowiu i po­
wodzeniu. 2375

Zofia Majeianowska, Łódź, Konstantynowska 
10, m. 2. donosi mężowi Franciszkowi jeńcowi w-o- 
jeimómu Kazań, Nowo Prolonna, domSramila m. 
Markina, że wraz z synem i jego rodzeństwem są 
zdrowi. Radzą sobie, jak mogą. Prosi o spieszne 
wiadomości, gdvż jest bardzo o męża niespokojna.

2376

Felunia i Jaś Biernaccy, Warszawa Kopert ik„ 
37, m. 14, proszą ojca swego Kwiryna, K ijów  Mi- 
chajłowski pereułok 3b, m. 42 o przysłanie pienię­
dzy, gdyż są w biedzie. Na rok następny ciotka 
Acleląjue będzie im mogła dawać na naukę i utrzy­
manie. Jaś jest w 6 klasie tej s.innj szkoły, co 
przed wojna. Felunia na kursach handlowych.

2377

Wanda Grudzińska, Monyslaw, zawiadamia p,6r- 
kę Teodoz/ę Bobrowską i rodzinę w Każmienówce, 
że wujek umarł w marcu 1917 r. Oczekuję niecier­
pliwie wiadomości od was. W  krotce będzie inny 
proboszcz. Ja słaba na serce pragnę zobaczyć się 
z Wami 2378

Fani Baronowa prosi doniesienia o wazystkiein 
w Hothoczach, a to jest, lasy, budynki, dwór we­
wnątrz, kuryanoka, Smyk etc. i bydło. Stefan Sie­
miński, Kochanowskiego 52, Lwów. 2131

MŁhałG...~y z Radzymia uprzejmie proszą pana 
Mikołaj.. Hincza zamieszkałego w Kijot.de, Gogo­
lewska 10, m. 16, o wiadomości; Ozy; Ottonostwo 
Michałowscy są w Kijowie, czy wszyicy zdrowi i 
nie czują braków. Jeżeli są, prosimy ich powdado- 
mić, że brat Teodor nie gorzej ze zdrowiem. My 
sprzedaliśmy dom, m ieszam y w Siolcach. Długa 
40. Wszyscy7 zdrowd, ale wydatki okropno. Gdzie 
Konrad Hińcz? Ozy Otto ma zajęcie w cukrowni.

2205

Rodzina Mauerbergierow, Kielco prosi o wiado­
mość o panu A. Mauerbergierze, Elizawetgrad, gu­
bernia llorsońska, Grand hotel. i zawiadamia, że 
wszyscy są zdrowi, żo Dora. wyszła zamąz za 
.Szwarcmana i że interesy są pomyślne. 2206

Klementyna Marschel z Warsza ,,ry z córką Zo- 
chną i matką zawiadamia syna Zygmunta i brata 
Wilhelma w Moskwie. Aleksandrowska 8. że są 
zdrowi. Prosi wiadomości. 2207

Teodor Kaniewski, Kijów Stołypińska. Magiel- 
scy ślą pozdrowienia. W  Jabłonce wszystko nor­
malnie, proszę o wiadomość o waszej dziatwie i 
całej rodzinie. 2208

Inżynier Zygmunt Sokołowski, Fodolsk. Moskie­
wska* gub. Zakłady Cementowe M. A. O. Jesteśmy 
zdrowi wszyscy i dobrze nam się powodzi. Dajcie 
znać co słychać? u was i u Tadzika. Janowscy 
Grójec, 2209

Rodzina Tokarskich, z Cyranowa. ziemi .Siedle­
ckiej, żyje, pozostając przy zdrowiu. Poszukuje 
Leona Huberta Tokarskiego ostatnim razom za­
mieszkałego w mieście Bolel o\v. Orłowska gub. 
dom Alt ksiejewa. 221u

Kbnstacya Grodzicka, Garwolin, odpowiada mę­
żowi Marcinowi, felczerowi weterynaryi, Kijów, 
że z dziećmi zdrowa, mieszka u Kobusów. Do­
brzański w Warszawie. 2226

Franciszka Grnmulska i Tsoilla Dyuikowska,
Garwolin, zapytują Władzię, Hipolita Osińskich i 
Józefa Dymkowskiego, gdzie się znajdują. Są zdro­
wi, Gromólski wrócił. Poszukiwani wyjechali do 
Woroneża. 2227

mego
' \ hal . .
pracownika firmy Singer, gdzi.- są. Wszyscy żyje 
my, Antoś ma syna. 2228

Cichosz Helena z Kunowa ziemi Radomskiej, 
zawiadamia męża Juliana żołnierza 15 armiejskiego 
korpusu 4 zwodu prodor/ol-dwiennyj transport, 

żi wszyscy zdrowi. Władzio umarł, ttdzie Bronek. 
Pisma polskie jak i rosyjsku ipraszam o przedruk.

2389

Kowalska Bronisława z synem Stefanem z Ku­
nowa ziemi Radomskiej zawiadamia męża Mani 
siana żołnierza 14 armii czynnej 8 batajlonu, że 
są zdrowi Gdzie Wacek, pisma polskie i rosyjskie 
upraszam o przedruk. ‘ 2390

Bykowska Etva z Ostrowca prosi ciotki Wandy 
i Witolda Zaleskich 'towarzyszenie Aptekarzy w 
Moskwie, by się zlitowała i doniosła nam co się 
dzieje z Kaziami, którzy wyjechali do Sum Char­
kowskiej gub. Janka Lebiodę zawiadamia, żo z 
Warszawy jak i z Ostrowca wszyscy żyjemy, tra­
pieni niepokojem i tęsknotą za ukochanymi. Pio- 
szę bardzo o wiadomości przez „Głos Narodu11. Ro­
syjski pisma uprasza o przedruk. 2391

Michał Krzewiak z Warszawy. Ogrodowa 25. od­
powiada dzieciom — Kijów, lytiżniecznaja 108 — 
że wiadomość nas wszystkich ucieszyła. W rodzimi; 
wszyscy zdrowi. Mońkowscy w Wtttsz.łwie, Felek 
w domu. Ojciec w Kuźmińsku żyjr zdrów. Glino- 
jeecy zdrowi. Wiadomości o Czesławie życzymy 
mieć. O Julianie I.-paku, proszę zrobić wywiad i 
w iadomość przesiać tą sarną drogą. _ 3Ą?47

Łypaczewska z Warszawy, S-to Wrska 26, prosi 
dyrektora Simmler — Petersburg, Bank tlandlo 
wy — o łaskawą odpowiedź tą samą drogą. Co 
sio dzieje z moim srnem Tadeuszem. 2248
  i----------------t—  S»-----------------------------------

Salomea Dziemborowska z Warszawy, Łazien­
kowska 22, cc dalszym ciągu zawiadamia swego 
syna ( z.csława —  Kijów, Boryczewtor 11. Raczyń­
ska, —  że pieniądze otrzymałam 8 stycznia. Wia­
domości oczekuję. 2249

Stanisław Gers z Warszawy, Smolna 30, odpo­
wiada Stanisławowi Kuszydłajj-skiemu — „Dzien­
nik Kijowski1-, —  że z jnatfcą jesteśmy zdrowi. 
Matka wasza w Godlrwio. Za pamięć i troskliwość 
przesyłam podziękowanie. Pieniędzy 86 rubli otrzy­
małem. Jestem w pracy. Wiadomość nas wszyst­
kich ucieszyła. Odpowiedzi następim-h oczekujemy.

2250

Turowska Juiii. blaga p. Józefa Hańko — gub. 
Podolska st. Raehr.y Szpików maj. „Bozwidna11 
szkółki. —  Co się dzieje z synem moim Zygmuntom 
Turowskim. Ja Kazia i Pola jesteśmy zdrowe. Od­
powiedź — Warszawa. Bielańska 16. Jan Dziewie- 
clci. 2251

L I S T Y  Z  R O S Y I
otrzjma.ie przez Danię i Szwecyę.

Jadwiga Teresa Sadowska zawiadamia ro­
dził. ę w Warszawie, żo żyto, mieszka w  K ijow ie 
i prosi o wiadomość o rodzicach, czy żyją.

Alina Klim zawiadamia rodziców w  Hudy- 
wamcaeh, gub. Chełmskiej, że żyje i prosi o 
wiadomości —  mieszka w K ijow ie.

Stefania Ajdukiewicz •powiadamia synu, że 
wszyscy zdrowi i na miejscu. Odpow iedz tą sa­
mą drogą.

Konrad Berezowski z rodziną przesyła po­
zdrowienia serd eczn e  Stanisłuwostwu Śliwiń­
skim. wszyscy zdrowi. Czy można 30.000 hipo­
teki zostawić czasow o.

Ginterowa Alina zawiadamia syna Ludwika 
—  Warszawa, Jasna 6, —  że jest, zdrowa i mio- 
szk przy dzieciach w  K ijow ie, Henryk i Janko­
wie są zdrow i i na swoi-h miejscach. Znajomi 
proszeni są o zakomunikowanie, tych wiadomo­
ści synowi a „G łos Lubelski'1 o przedrukowa­
nie. Pana Taracha w  Lublinie uprasza o zacho­
wanie mieszkania.

Ks, proboszcza z Perozowa, pow. W ołkow y- 
ski, prosi Katarzyn* Bazyłczyliowa z Wulyimi 
o zakomunikowanie rodzinie je j w Szuryczach 
o niej i o w iadomość, czy matka żyje?

Kossowski Roman, Odessa, Książęca 28, za 
wiadamia Wiktora Ettingera: wszyscy zdrow i, 
żona wystała kilka listów, mieszkania zatrzy­
mać, komoime złożyłem depozy ti m Stefanowi.

Emilię Domańską w  Warszawie, Ztota 36. i 
panią Annę zawiadamiają Wieliczko wie, że są 
zdrowi. Ojciec z Jerzym, Wanda z Bohdanem 
proszą o wiadomości: K ijów  ..Dziennik K ijo ­
wski11.

Zygmuntowie Bolechowscy, Ksawera i Marya 
Maszador z Kijowa, B łagw ieszczeńska 90, za­
pytują o zdrowie Zenonów Omilionowskich E- 
dwardów Kaczkowskich oraz Józefa i Ksawere­
go Maszadro i o  ciocię Olcsię. Jadzia ma dru­
giego syna, ale ciężko chorowała. U nas wszy­
scy zdrowi.

Zygmunto8tivo Bolechowscy z K ijow a  zapy 
tują o zdrowie wszystkich w Szyszczyench. zie­
mi Kieleckiej. Jer/y w  szkole podchorążych. E- 
rnil pracuje z PaweLkim  w Różance; wszyscy 
zdrowi. Fekw ow ie mtiją d nagiego syna. W ła­
dziowie byli u nas podczas świąt. Ogłoszenitt 
wasze czvtane.

Janina Leszczyńska —  Kijów . Funduj h jow- 
ska 62, m. 7, —  prosi krewnych i znajomych 
tą samą drogą o rodzicach /Stanisławie i Henry 
ku Leszczyńskń h w Lublinie, \V< sola 4 —  pist- 
łam kilkanaście K-tów. lieu iądze wysiane.

/
Jan Macng prosi o wiadomość o jego  sio­

strze Annie, Macag* i stryju Jerzym Macug mia­
steczko Kozuan, wileńskiej gubeniii. K ijów , Do- 
rogożye.ko 29, m. 6.

Jerzy Hucek piosi ks. Tarnagórskięgo w 
W łodzimierzu o zawiadomienie p. W andy Otto 
w Woszczatynie i o przysłanie nam tą samą 
drogą jej odpow iedzi Jesteśmy zdrowi, m ie­
szkamy w  Żytomierzu z Manią i Antosią. Dzieci 
w i idesie. Kołodziejczyk zdrów7, pracuje w  K i­
jowie. Przypraw ski. jest. felczerem. Co się dzieje 
w Biskupiczkach? Wielebnemu Księdzu łączę 
wyrazy szacunku.

Wacławostwo Szczypiórscy zawiadamiają ro­
dzinę Kochanowskich z pow. Klim owskiego, 
Stefana Goszczyńskiego i Bogdana, że są. wszy­
scy zdrowi i  proszą o wiadomości. Bogaan mech 
kończy szkoły i idzie wy żej na agronomię. Staś 
mały rośnie i zdrów. Tadzio w K ijow ie  w  szko­
le polskiej, Halina w domu. Zygmunt Skolimo­
wski ożenił się z panią Czarnowską w7 Mińszczy- 
źnie 19 stycznia. Mieszkamy. gub. czernichow­
ska, poczta „Horodnia ujezd11, majątek Gosie- 
czew7ka.

Skałat: Marcin Pytel zawiaoamia żonę Emirię 
w Jaworowie Galicya. Jestem zdrów7, miesz­
kam u rodziców, dosyć dobrze mi się powodzi. 
O was nie mani żadnej wiadomości, proszę o ta­
kową tą samą drogą. Pisma, które to przedru­
kują, proszę o przesłanie wiadomości adresatce.

Jan Zientara zawiadamia matkę Franciszkę 
w Chorostowie pod Kurowem, gub. Lubelskiej 
żd^jest zdrów w tern samem miejscu. Dziękuję 
za wiadomości. Z bratem W . Mrozkiem z  Siedlec, 
pisujemy do siebie. Proszę o wiadomości tą sa­
mą drogą.

Marya Kozłowska-Niedbalska zawiadamia 
matkę i całą rodziuę, że jest zdrowa i mieszkają 
w Bautmie, Morska 2. Stasio i Perfil w K ijow ie. 
Proszę 1’obfalskich, Manydzowskieh i  Jakubow- 
sl-ach oraz znajoiuy7eh o zawiadomienie matki i 
syna mujego. Czekamy na odpowiedź tą samą 
drogą.

rianka Trembicka w7. W jerzchniaokwice, pow. 
Broszczów, donosi mężowi Piotrowi, Kraków, 
Zwierzyniec, fabryka szczotek, że ogłoszenie je ­
go czytała. Sama wTaz z dziećmi zdrowa. Za­
pytuje o brata swego Nykeia Soników.

Tadeuszuwa Lubomirska 7. Ławrowa, prosi 
Julię Lubomirską, Warszawa, W iejska 10, o 
wiadomości o sobie,, rodzicach i rodzeństwie. 
U nas wszyscy zdrowi. Proszę o odpowiedź tą 
samą drogą a „G los Narodu" lub „G łos Lubel­
ski" o przesłanie wiadomości adresatce.

Marya Paltnbach, Kużuiecz.na 5, —  K ijów ,—  
odpowiada bratu Henrytkonif że ogłoszenie 
czytała, jest zdrowa, mieszka w7 K ijow ie, ma, po­
sadę wychowawczyni w internacie. Prosi go  o 
przesianie wiadomości w szkole w  Kownackie­
go, Praga, Targowa Ubjj-6 i o napisanie listu do 
Kobylińskiego, Dobrzyń 11. Wisłą, czy7 ży7je mat­
ka. Uśiiiśnionia zasyłam wszystkim.

Franciszek Kąsek w gub. K ieleckiej, gin. Dy- 
miny, wieś Biicza. zav. iailamia żonę i dzieci, żc 
jest zdrów, i znajduje się w gub. wołyńskiej. 
Prosi o wiadomość tą samą drogą.

Konstanty Panczyk -zawiadAfiua żonę swrnją 
Franciszkę Panczyk w Kielcach, że jest zdrów7, 
znajduje się w gub. wołyńskiej na kolei. Prosi 
pisma, które to przedrukują o przesłanie wiado­
mości do zarządu litiijsluego w Kielcach, by 
był łaskaw żonę o tej wiadomości jKnnfonno- 
wać.

Kazimierz Dziedzic, -gul*. Kielecka, gro. Sara- 
sonow, wieś Zabłoc-ie, zawiadamia żonę An;i- 
stazyę i ojca, że jest zdrów, znajduje się w gub. 
wołyńskiej na st. Sarny. Prosi o odpowiedź tą 
samą drogą.

Wojciech Sentlek, Piotr Zakrzewski i Win­
centy Trzaskowski zawiadamiają żony: Józefę 
Sendek, Antoninę Zakrzewską i Józefę Trzasko­
wską zam. w  Mięso wie i Francikzka Marcinko­
wskiego, że są zdrowi i pracują na kolei, sta- 
cya Polica, gub. wołyńskiej. Wojciech zapytuje, 
czy nie potrzeba pieniędzy a wyśle. Pisałem 
rozmai-terni drogami i nie mam odpowiedni. P iotr 
otrzymał jedi n list, pisany 20 listopada 1916 r„ 
zrobi) siaiania, aby przesiać pół pensyi na cały 
czas wojny, jak również posyia pieniądze prze­
kazem. Prosimy o wiadomość tą «amą drogą. 
Osoby 00  l-o wyczytają, prosimy o powiadomie­
nie naszych żon.

Wacław Naomiakowski zawiadamia matkę 
Józefę Naornkbkow.- ką w Warszawie, ul. Je- 
ruzonmika 61, że jest zdrów, powodzi mu się 
dobrze. Prosi o wiadomość tą samą drogą.

Kozłowskiego W adawa, komtuktora tram- 
wajów  miejskich w Warszawie, zawiadamia brat 
Kazimierz, żc jest zdrów. Od Gadomskiego 0- 
trzymuje listy. Są także razem W incenty Po- 
jedyński, Roman Oikiewk-z, Bolesław Kostrze­
wa, Józef Sajllą Ludwik Siużewski, Edward 
Zacharzewski. wszyscy zdrow i i proszą o zawia­
domienie żon, które proszą o odpowiedź tą samą 
drogą.

Piotrowski Czesław-Cypryan, syn Juliana, za­
wiadamia żonę Kazimierę, dzieci Ryszarda, Ali- 
cyę i Leszka, zam. w Dobrzy niu n. W isłą, gub. 
p ło ck ie j,  i także siostry Stanisławę, Kazim ierę 
i Ewelinę Piotrowskie w Warszawie, ul. Ogro­
dowa 25, ni. 24, żc jest zdrów, pracuje w  .Sar­
nach, gub. w olyń h io j na poczcie. Gdzie jest 
tnat-ka. czy wszyscy są zdrowi? Na dwukrotne 
listy nic main odpowiedzi. Chcę wysłać ci ko­
chana żono piciiiędzy. Odpowiedzi nie mam. 
Proszę pisma, które to przedrukują o przesh1 nic 
wiadomość: adresatom, zwłaszcza „Głos Lubel­
ski" i „G los Narodu1-.

Jan Grzelak zawiadamia rodziców, zamieszka­
łych we W łocławku, iż jts t zitrów i prosi o w ia­
domość tą samą droga. Kijów7, Kreszczatyk. 38.

Szczawiński Michał zawiadamia Stanisława 
Marczyńskiego w  Warszawie, Hoża l, że mie­
szka w7 K ijow ie, Mała. Żytomiersl.., 11, m. 2, 7, 
rodziną i prosi o zawiadomienie rodziców w 
Warcie, że Leoś i my wszyscy zdrowi, prosi­
my o wiadomość tą samą drogą.

Elżbieta Kossakowska, zawiadamia panią H e­
lenę Bisping, Warszawa, Smolna 14, że jest 
zdrowa i bawi obecnie w  K ijow ie, gdzie Staś 
pracuje w C. K . O. Dzieci w  Popuzie, zdrowe, 
Prosimy o wiadomości, jak zdrowie mamy i Ja­
siów, tą samą drogą. Kaziow ie z dziećmi w  Mo­
skwie, w7 Hajdukówce wszyscy zdrowi.

Sęp Szarzyńskich z Lućmierza zawiadamiamy, 
iż uczymy się w7 K ijow ie, jesteśmy w internacie. 
Co się dzieje z naszymi procentami? Mama pra­
cuje. Jak zdrowie wujostwa i ich dzieci? P o ­
zdrawiamy serdecznie —  Słomińscy, Tereszczan- 
kńwska Nr 13, m. 11.

Pana Felieyana Kępińskiego w  Piotrkowie, 
właściciela domu przy ul. Aleksandrowskie a- 
leje Nr 3, prosimy o łaskawe powiadomienie tą 
samą drogą, co się stało z uaszemi rzeczami i 
Julka. Mieszkamy w  Kijow ie, Rejturska 25, m. 
4, K . Słomińska.

Władysław Sawicki z Warszawskiego Tow a­
rzystwa ubezpieczeń od ognia w  K ijow ie  upra­
sza pana Ław kow i cza w  Warszawie —  Fok­
sal 18, —  o zaw iadoiuiotue żony jego, że zaró­
wno sarn, jak  i  cćńka. Anastazya w Marin polu, 
jesteśmy zdrowi, zasyłamy serdeczne pozdro­
wienia i prosimy o wiadomości o żonie i dzie­
ciach.

Marya Cywińska dziękuje Piotrow i Maszyń- 
skiemu w  W arszawie za- wiadomość, oraz dono­
si, że wszyscy zdrowi, mi es znamy w Makotor- 
tac-h. Dowiemy się o inżynierze P. i zaraz do­
niesiemy, Przesyłam y pozdrowienia.

Ks. Henryk Nowacki zawiadamia rodzinę swo­
ją w  Maminie, że mieszka w  Spiezyńcach, gub. 
kijowskiej, w7 majątku hr. Józefa Tyszkiewicza. 
Jestem zdrów i poycodzi mi się dobrze. Proszę 
„Gazetę Radomską1- o przedrukowanie niniej­
szego.

Jan Stolarski zawiadamia ojca Michała i ca­
łą rodzinę zamieszkałą yv Lodzi, ni. W ólczań­
ska N r 76, że jest zd iów  i mieszka w K ijow ie, 
Julek mieszka, z nami. Proszę o odpowiedź tą 
samą drogą.

Wanda Olejko zawiadamia p. Maryę Zieliń­
ską w  Lublinie, Pow iatow a 5, oraz matkę W i 
ktoryę Olejko, Zamojska 15, ze mieszka w Ki- 
jowie, zdrowa, niespokojna bardzo o maikę i 
siostry, o których niema żadnych wiadomości. 
Odpowiedź tą samą drogą. Proszę gazety lubel­
skie o przedruk.

Ks. proboszcza 111. Augustowa, gub. suwal­
skiej, upHteztt Aleksa.,der Górski, leśniczy m. 
Taraszcza-, gub. Kijowska, leśnictwo Krzywa. 
0 poiniormoyvanie la  samą drogą, co się dzieje 
z jego  rodzicami Reginą i Rafianem Górskimi, 
mieszkającymi w- Augustowie. Koszta  z wdzię- 
cznością zwrócę. Proszę o przedrukowania.

Ksiądz Stefan Jastrzębski z lim itowa, zawia­
damia pp. Kroczyńskich w  Blududze, gub. w o­
łyńska, p. Górska z córkami, Jadzia Rymartoie- 
wisz są w  parafii. Prosimy o wiadomość o so­
lne, Ostrówkach o księdzu Szainjcfe, Zieinlicy, 
Staw-kach.

Ksiądz Stefan Jastrzębski, proboszcz braito- 
wski, prosi pmmę Annę. Czajkowską, zamieszka­
łą yv Częstochowie, o wiadomości o sobie. .My 
wszyscy zdrowi.

Władysław Kowalski, kowal 7. Jednoroźcza, 
pow przasnyskiego, gub. płockiej, prosi probo­
szczów paraf. Parciany i Jednorożec- o zawiń 
domienie rodziców7 i żony Julianny, że jest 
zdrów7. Znajduje się w  tein samem miejscu, gdzie 
był od początku. Prosi o wiadomości tą samą 
drogą.

Hipolitowie Zabłoccy z Krakowa, proszą 
państwo Romualdów Śliwickich, gub. warszaw­
skiej, Żbików, o łaskawe zawiadomienie o na­
szym synu Teodorze i babci, czy żyją, czy ode­
brał pieniądze. Jak nasz dom? Prosimy7 o po­
moc pieniężną dla Tadzia, z wdzięcznością od 
da myl Proszę odpowiedź tą samą drogą.

Majewski Stanisław ze Zdzisławem zaw iada 
mia żonę Julię, Warszawa, W ilcza 78, że mii 
szka w7 K ijow ie. W. Wasylkow7ska 136. List o- 
trzymałem w styczniu, wysłałem 100 rubli. Je­
żeli potrzeba to jeszcze przyślę. Płoszę o wiado­
mość tą samą drogą.

Auiui Lewandowiczowa z N icży Iowie, g. kij. 
nie mając, wiadomości od swej córld Zofii, za- 
mieszikałej w  Stańkowie, gub. kieleckiej, poez. 
Cluuielnik, niespokojna jest o nią. Znajomych 
proszę o wiadomość tą samą drogą.

Wróblewski Józef zawiadamia pu,na Henryk* 
i Józefinę Ciecierskich ze Słowiczy na ad Siemia­
tycze, iż jest zdrów. K toby posiadał jakie wla,- 
domości o nich proszony je-u o nadesłanie ich 
pod następującym adresem: Armćwka, poez. 

Siedniewska, gub. ehersouska.

Wacław i Janina jostowie z w,nem Tadeu­
szem zawiadamiają matkę, ciotkę i siostrę w 
Lublinie, ul. N iecała N r 8. żc od grudnia 1916 r. 
są w Berdyczowie, brat Tadeusz pozostał w R o­
sy7!, wszy7soy zdrowi. Prosimy o wiadomości o 
was tą samą drogą. „Kuryer Warszawski i lu­
belskie gazety upraszamy o przedruk.

Stępniewscy Jan i Piotr, żołnierze zawiada­
miają brata swego Romana, Terespolska 14 i 
żonę Piotra, Chmielna 81 w Warszawie, że są 
zdrowi, jak również Stefan.

Nakładem Wydawnictwa ^Głoan Narodu*’ Sp. z ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny I naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


